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piecka do Polski. 


Echa drugiej noty sowieckiej 
w Sprawie zamordowania Wojkowa. 


. Rząd polski już przesłał odpowiedź na tę notę. — Prasa zagraniczna stwierdza 


bezpodstawność zarzutów sowietów. 


WARSZAWA, 15-go czerwca. (A W.). 
Cała prasa tutejsza bez względu na reprezen- 
towane kierunki polityczne występuje Z o- 
strą krytyką drugiej noty Litwinowa. 

„Glos Prawdy“ podkreśla ostry i napas'- 
liwy lor noty zaznaczając, że Rząd polski 
udzielil juź deslateczna satysfakcję sowiełom, 
a rowe żądania nie mogą być brane pod 
uw agę. 

„Ekspres Poranny“ nazywa no'ę sowiec- 
ką prowokacyjną oceniając, ją jako wytwór 
brutalnej grafomanji moskiewskiej. 

„Warszawianka“ w artykule posła S$ roń- 
skiego dcradza Rząaowi nie kontynuowanie 
polemiki. z sowietami, która wobec metod 
z lemiej strony stosowanych doprowadzić 
może tylko do dalszego zaognienia. 

WARSZAWA, 13-go czerwca. (A. W.) 
„Kur. Czerw.'. omawia II nole Sowietów w 
sprawie zamordowania pos. Wojkowa i powo- 
łuiąc się na opinię kół politycznych stwier- 
dza, że mola ta jest aktem dywersji przezro- 
madzorej z punklu widzenia polityki mi;dzy- 
zarcdowcej. Z drugiej zaś strony nota So- 
miecka nesi charakter agitacyjny, obliczony 
na vewnęlrzne stosunki rosyjskie. Pismo 
čaje wyraz przekonaniu, że rząd nasz będzie 
treklowal Il notę „ową jako akt niepo- 
Ww ażny Vs 

LONDYN, 13 czeń wca. (A. W.). Tekst 
II noty w sprawie zamordowania posla Woj- 
kowa cglcszony tu został wczoraj wieczorem. 
(W kolech zbliżonych do rządu twierdzą, 
że osłatric posunięcie sowieckie posiada a 
rakler tropege mdowy usilując przedstawić 
państwa zachodnie jako prowadzące ofezywę 
przeciw Sowietom. 

FERLIN, 13 czerwca. (Pat. 


Warszaw- 


ski korespondent „Berl. Tageblattu" :— o- 
Świadcza. w obiektywnej i rzeczowej korc- 
spordeneji z Warszawy, że zarzuty sowieckie 
pod adresem Polski, z powodu zabójsiwa pos. 
Wojkowa, są zupełnie bezpodstawne. Naród 
polski, i rząd kolski nie ponoszą żadnej od- 
powiedzialności. Polska 'wskulek tego zama- 
chu ponicsła olbrzymie szkody, które utru- 
dnieja program polityki polskiej nad Bal“ 
tvkiem. Żadnych tajnych organizacji Polska 
mie loleruje a *v ostatnich czasach dała caly 
szereg dowodów lojalności wobec Sowietów, 
O żadnych zamiarach wojennych Polska nie 
myśli, pomimo że ma zapewnioną pożyczkę, 
amer ykuńską. 

GENEWA 13 czerwca. (Pat.). Nota rzą- 
du sov. icekiego do rządu polskiego sianowila 
dzisiaj przedmiot ożywionych rozmów wl ko- 
lacu gerew skich, Ullymatywny, jej charakter 
vywołał ricqniłe wrażenie. 

WARSZAWA, 13-go czerwca. (A. W.) 
Wczoraj wieczorem w łonie Rządu opraco- 
waną zoslala odpowiedź ha drugą notę sowiec- 
ką w sprawie zamordowania pos. Wojkowa. 
Tekst noty ustalony został późnym wieczo- 
wem 
ny do Moskwy. 

WARSZAWA, 13-go czerwca. (A. W.) 
Decyzja wyslania już dziś odpowiedzi na II 
notę sowiecką uległa reasumcji. W. kolach 
zbliżonych do rządu uchodzi za pewne, że 
rząd polski zachowa w całości pierwsze swe 
stanowisko wyszczególnione w odpowiedzi na 
I notę. Stanowisko to wywołane jest opinią, 
że druga nola Li!rwinowa w sposób nieistotny, 
ustosunkowu je się do lokalnej postawy jaką 
przyjął rząd polski po ubolewania godnem 
zamordowaniu Wojkowa. 


Nowa fala terroru w Rosji sowieckiej. 


Masowe egzekucje. 


MOSKWA, 13 czerwca. (AW.). Terror 
wywołany zabójstwem Wojkowa trwa w d. 
c. Po masowych egzekucjach w Moskwie, 
przyszła kolej na prowincję. Ostatnio roz- 


strzelano kilkunastu ludzi w Błajowieszczeń- 
(sku, Czelabińsku, Wladywostoku i Tule. — 
Szczególnie ostre formy przybiera terror w 
Gruzji, gdzie egzekucji masowych dokonywa 


i dziś zostanie ielegraficznie przesła- 


i na ro- 
WW, ciągu o- 
Tvfli- 


Się zarówno na gruzińskich jak 
syjskich kontrrewolucjonistach. 
słatnich dni rozstrzelano 16 osób w 
sie i Erywaniu. Do Charkowa zaś przybył 


znany komunista Jarosławski. któr y ma za 
zadanic bezwzględnie tlumić wszelkie objawy 
kontrrewolucji. 


Damos p RR 0 a 


Sejm dotychczas nie został zwołany 


WARSZAWA, 13. czerwca. (Tel. wł.) 
Podczas konferencji premiera marsz. Pił- 
sudskiego z marsz. sejmu Ratajem ustalono 
dzień 20 hm. jako dzień zwołania nadzwy- 
czajnej (sesji sejmu. 

Tymczasem dotychczas nie ukazał się de- 
kret Prez, Rzpltej, zwołujący sejm. 

Kiedy więc Po zoslanie właściwie zwo- 
lany ? 


Skandal! 


WARSZAWA. 13. czerwca. (Tel. wł.) 
Dziwaczna konspiracja, która otacza grace 
przygotowawcze komitetu uczczenia Słowac- 
kiego nic pozwalająca na ustalenie szczególówi 
związanych z uroczystościami staje się po- 
prostu skandalem. 

Zakazano organizacji robotniczej wystą- 
pienia pod czerwonymi sztandarami jako rze- 
komo partyjnemi. 

Uroczystość główna obchodu iw! Krako- 
wie uslalono na dzień 28 czerwca t, zn. 
w dzień powszedni. by nie dać szerokim 
masom sposobności do wzięcia udziału w fo- 
chodzie. 

Skandal ! i ; 

WARSZAWA, 13-go czerwca. (A. MVY.). 
Do Paryża wyjechali pp. Artur Oppman i J. 
Lechoń którzy jako przedstawiciele litera, 
tury polskiej towarzyszyć będą zwłokom J. 
Słowackiego przez całą podróż z Paryża do 
kraju. ! I 
N a ë 
MIN. BAWARSKI ZGINĄŁ POD KOŁAMI TRAM- 

WAJU. 

BERLIN. 13. czerwca. (Pat.) Z Monachjum dono- 
szą, że wczoraj przedpołudniem bawarski minister 
finansów Krausneck uległ przy wsiadaniu do tram- 
waju śmjertelnemu wypadkowi. Potknął się on tak 
nieszczęśliwie, że upadł pod koła tramwaju. W cie- 
żkim stanie przewiezjono go do szpitala, gdzje po 
kilku minutach skonal. Lekarze stwierdzili załamanie 
kręgosłupa. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przesadna nota rządu sowieckiego. 


Sowiety żądają ingerencji w 
WARSZAWA, 12. 6. (Pat. Wczoraj 


późnym wieczorem doręczono coslowi Rze- 
czypospolilej Polskiej p. Palkowi następującą 
notę rządu sowieckiego: 

Moskwa, 11. czerwca 1927. 

Rząd Związkowy z zadowoleniem przyj- 
muje do wiadomości wyrazy żatu Rządu Pol- 
skiego z powodu zabójstwa w Warszawie 
pelnomocnego przedslawiciela ZSSR. p. Ł. 
Wojkowa. Ze specjalnem, zadowoleniem Rząd 
Związkowy: przyjmuje do wiadomości oświadJ 
czenie o oburzeniu i kalegorycznem osądze- 
niu, które ten zbrodniczy czyn wywołał za- 
równo ze strony Rządu Polskiego, jak rów- 
nież ze strony polskiej orinji publicznej. Pod- 
kreślając również z zadowoleniem oświad- 
czenie Rządu Polskiego o gotowości udziele- 
nia odszkodowania rodzinie posla I. Wojko- 
wa. Rząd Związkowy rozpatrując to oświad- 
czenie jako przejaw dobrej woli i jako akt 
wynikający z okoliczności sprawiedliwy i oq 
powiadający miedzynarodowym zwiyczajom w 
podobnych wypadkach. przyjmuje do wła- 
domości oświadczenie rządu polskiego i tem 
nie mniej nie widzi możności faktycznego 
zrealizowania tej propozycji. uważając zabez- 
pieczenie rodziny swego toleglego na stano- 
wisku przedstawiciela za obowiazek samego 
Państwa Sowieckiego. i 

Rząd Sowiecki nie może jednak zgo- 
dzić sie z oceną, którą Rząd Polski naaa- 
je wypaakowi z dnia 7. czerwca w Pańskiej 
ostatniej nocie, i zmuszony jest dziś jeszcze 
w większym stopniu aniżeli w: chwili wysla- 
nia mej noty z dnia 7. czerwca rozpalrywać 
zabójstwo swego przeasiawiciela w Warsza- 
wie nie jako indywiaualny czyn czaleńca. a 
jako jeden z przejawów systematycznei ipla- 
nowej walki ze Związkiem Sowietów ze stro* 
ny ciemnych sił rosyjskich emigrantów, któ- 
rzy spekulując na naprężonej sytuacji mię- 
dzynarodowej, czynią największe wysiłki, aby 
dopomóc iniżerjalizmowi 


SPROWOROWANIE KONFLIKTU MIĘ- 
DZY Z. S. S. R. AINNEMI PAŃSTWAMI 
BY WTRĄCIĆ ICH NARODY W KRWAWĄ 
RZEZ, 

w falszywej nadzieji odbudowania tą drogą 
carskiego imperjalistycznego regimeu i oa- 
zyskania lych przywilejów, które zostały u- 
tracone jako rezultat rewolucji. Przestępstwo 
z dnia 7. czerwca ma przeto nicrównie więk- 
sze znaczenie, aniżełi indywidualny izolowa- 
ny akl i sam w sobie przedstawia groźbę 
dla pokojowych normalnych slosunków mię 
dzy obu państwami, stosunków nad unormo- 
waniem i rozwojem klórych systematycznie 
pracowa! rząd sowiecki, a szczególnie zmar- 
ły jego przedstawiciel w Warszawie gp. L. 
Wojkow. jak to sprawiedliwie podkreśla rząd 
polski w Pańskiej nocie z dnia 9. czerwca 
bras 

Rząd Związkowy zmuszony jest jednak 
zaznaczyć, że Rząa Polski do tej pory nie 
zwracał należytej uwagi na te przeszkody, 
które stanęły na drodze do pomyślnego roz- 
woju jsiosunków między obu krajami, w to- 
lerancji wykazywanej przez Iwładze polskie 
w Słosunku do rozmaitego rodzaju organiza- 
cji lerrorystycznych. działających przeciw 
Rządowi Związkowemu na terytorjum Rze- 
czypospolilej Polskiej. | 

W posiadaniu Rządu Związkowego znaj- 
dują się obfite malerialy, ilustrujące tole- 
rancję w poszczególnych wypadkach, a na- 
wef wprost pomoc (?!!) okazywaną przez 
władze polskie organizacjom i osobom pro- 
wadzącym planowa lub też nieplanową ak:yw 
ną walkę z Rządem Związkowym, drogą or- 
ganizowania lerroru albo napadów bandyc- 
kich na terytorjum ZSSR. l 

W najbliższym czasie N. K. I. D. pozwoli 
sobie przedstawić Panu pewne materjaly w 
tej sprawie. 

W Pańskiej nocie, Panie Ministrze, pod- 
kreślona jest la okoliczność, że faktyczny, za- 


wewnętrzne sfosunki polskie. 


bójca pełnomocnego przedstawiciela ZSSR. w 
Warszawie jest osobą niepolskiej narodowoż 
ści. Jednocześnie zostało ustalone, że zabój- 
ca jest polskim obywatelem, synem znanego 
działacza kontrrewolucyjnego, któremu pol- 
skie obywatelstwo zostało udzielone po wyj- 
ściu jego z ZSSR. Udzielanie obywatelstwa 
polskiego takim elementom, niewątpliwie u- 
łatwiające ich działalność przeciw Związko- 
wi Sowieckiemu. obarcza Rząd Polski doaat- 
kową  odpowiedzialnością za tę działal- 
ność (?!1). 

Dalej nota zwraca uwagę na niedotrzyma- 
nie przez rząd polski umowy z rządem so- 
wieckim z dn. 30. września 1921 w spra- 
wie wydalenia z granic Polski kontrrewolu- 
cyjnego działacza Bułak-Bałachowicza, któ- 
ry w międzyczasie otrzymał obywatelstwo 
polskie, 

Rząd Związkowy — brzmi dalej nota — 
nie może zgodzić się z uchyleniem przez 
Rząd Polski odpowiedzialności za 'fakt za- 
bójstwa, z powołaniem się na odmowę zmar- 
łego posła Wojkowa ico do proponowanej mu 
ochrony osobistej, wobec istnienia na tery- 
torjum Polski osób i organizacji, których 
celem jest aktywna walka przeciw Związkowi 
Sowietów i jego przedstawicielom. 


OCHRONA TYCH PRZEDSTAWICIELI 
JEST OCZYWIŚCIE ZARZĄDZENIEM 
NIEDOSTATECZNEM (??) I NIE OSIĄ- 

GAJĄCEM CELU. | 


Odnośne władze polskie winny były, skiero- 
wać swą uwagę i swe wysiłki na udarem- 
nienie przestępczej działalności pomienio- 
nych osób i organizacyj i na nieustającą ich 
ohserwację. Rządowi Polskiemu dawno bvło 
wiadomemm. że wrogie Związkowi Sowietów, 
organizacje mialy za cel zamąch na życie 
przedstawiciela Zwiazku w Warszawie. Rząd 
Polski sam w osobie dyrektora departamen- 
tu politycznego w Warszawie p. Łukasiewi- 
cza komunikował o lem poslłowi związkowe” 
mu w dniu 20. listopada 1924, to jest na dru- 
gi dzień po przybyciu do Warszawy posła 
Wojkowa, ale już wówczas Rząd Zwiążkowy, 
w memorjale doręczonym przez radcę posel. 
stwa p. G. Biesiadowskiego 'wiceministrowi 
Morawskiemu w dniu 3. listopada 1924. oraz 
w nocie doręczonej przez N. K. I. D. polskie 
mu charge d'affaires w Moskwie w: dniu 4. 
listopada 1924, oświadczył, że istotne zabez- 
pieczenie przedstawiciela ZSSR. i zagwaran- 
towanie możliwości pracy posła związkowego 
w Warszawie, mogą bvć osiągnięte tylko w 
tym wypadku, jeżeli rząd polski wykonywiu- 
jac art. 


5 traktatu ryskiego, zabroni dalszego 
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przebywania na terytorjum Polski organiza- 
cjom i osobom, którvch działalność skiero- 
wana jest przeciwko Związkowi Sowielów i 
jego przedstawicielom. 

Niestety, Rząd Polski nie przedsięwziął 
stosownych zarządzeń, wskulek czego wy- 
tworzyła się sytuacja, która doprowadziła do 
niesłychanego przestępstwa. zabójstwa pełno- 
imocnika ZSSR. w Polsce. Rząd Związkowy 
ma nadzieję, że Rząd Polski aby dowie,ść 
faktycznie swoich dążeń do wzmocnienia sto- 
sunków pokojowych, o których mówi nota 
jego z dnia 19. czerwca b. r.. nie będzie 
zwlekał z zadośćuczynieniem elementarnym 
żądaniom ZSSR. którego wymagają okolicz- 
ności i w ten sposób doromoże do usunię- 
cia tych niepomyślnych wpływów, które na 
stosunki te wywiera niesłychane przestęsr 
stwo z dnia i7. czerwca. 

W związku z powyżej podanem Rząd 
Związkowy oczekuje: 

1 że Rząd Polski przedsięweźmie wszyst 
kie konieczne środki dla wszechstronnego 
zbadania sprawy wyjawienia wszystkich win- 
nych i wykrycia wszystkich nici zbrodni- 
czych, a również dla szybkiego i surowego 
ukarania winnych, specjalnie zaś Deztośred- 
niego faktycznego zabójcy. 

2. że Rząd Polski w zgodzie z odbytą ne- 
gocjacją z tymczasowym charge d'affaires 
w Warszawie p. Uljanowem i przedstawicie- 
lem polskiego ministerstwa spraw! zagranicz- 
nych, dopuści p. Uljanowa, albo innego 


PEŁNOMOCNIKA RZĄDU SOWIECKIE» 
GO DO UDZIAŁU W. DOCHODZENIU 
ŚLEDCZEM Wi TYM PROCESIE, 


3. że Rząd Polski wreszcie podejmić w 
istocie natychmiastowe i energiczne zarzą- 
dzenia w kierunku likwidacji na terytorium 
Polski działalności terrorystycznych i ban- 
dyckich organizacyj i osób, skierowanej 
przeciw Związkowi Sowieckiemu i jego przēd 
stawicielom. i że wydali z granie Rzeczypo- 
spolitej Polskiej osobv. prowadzące taką dział 
łalność, przyczem Rząd Związkowy oczeku- 
je od Rządu Polskiego odnośnego bezzwłocz 
nego zawiadamiania. Rząd Związkowi sądzi. 
że w obecnych warunkach skutki tragicznej 
zbrodni w Warszawie mogą być usunięte faka 
tycznie nie drogą formalnego' oświadczenia, 
lecz tylko w wyniku 


ISTOTNYCH ZARZĄDZEK ZE STRONY 

RZĄDU POLSKIEGO WOBEC BIAŁOBAN 

DYCKICH TERRORYSTYCZNYCH ORGA 
NIZACYJ. 


Wychodząc z tego założenia, Rząd Związ- 
kowy zmuszony jest nalegać na wypelnienie 
wyżej przytoczonego elementarnego żądania. 

Zechce Pan. Panie Ministrze, przyjąć za- 
pewrienie mego calkowitego poważania 
Litwinow. 


—11 — 


Sąd doraźny nad IKowerdą. 


Rozprawa odbędzie się w Środę ? 
WBRSZAWA, 13. czerwca. (AW). Wczoraj wieczo-| raźnych za morderstwa popełnione na osobach urzędni- 


rem postawiony został przez prokuratora przy sądzie 
okręgowym wniosek O oddanie zabójcy posła Woj: 
kowa — Borysa Kowerdy pod sąd doraźny. W moty- 
wach tego wniosku powiedziano, że zabójstwo doko- 
nane zostało na przedstawicielu obcego mocarstwa 
w czasie pelnienia funkcj; urzędowych, a zatem zacho- 
dzi anaiogja do przepisów o stosowaniu sądów do- 


ków państwowych. 

WARSZAWA, 13. czerwca. (AW) Sąd doraźng nad 
Botysem Kowerdą rozpocznie się we Środę, 15. bm. 
Sądowi przewodniczyć będzje s. o. Gumjński, oskarże- 
nie wnosić będzie prokuraror Rudnicki. Oskarżonemu 
gozi kara Śmierci lub kara beztermjuowych cjężkich 
robót. 


POGRZEB OFIARY WYBUCHU W KRAKOWIE. |UDAREMNIONA UCIECZKA WIĘŹNIÓW W BUŁ= 


KRAKÓW, 12. czezwca. (Pat.). Wczoraj odkopano 
we wschodnim wale, otaczającym pierwszy magazyn 
amunicyjny w Witkowicach, który wyleciał w powie- 
trze, zwioki $ p. kanoniera Stefana Wawry, warlowni- 
ka. Pogrzeb Wawry odbył się w poniedziałek popołu- 
dniu. Wyjątkowo ze względu na jego bohaterską śmierć 
pogrzeb odbędzie się z honorami ofjcerskimi. Rodzinie 
zmariego zostanie wręczony krzyż zasługi, którym śp. 
Wawra został odznaczony. 


GARJI. 

SOFJA, 12. czerwca. (Pat.). Policja wykryła na sze- 

roką skalę zakrojony plan ucieczki więźniów z wię- 

zienia centralnego w Sofji, Plan był już bliski urzeczy- 

istnienia, albowiem więźniowie zdołali wykopać pod- 

ziemne przejście długości 36 m. Dokonano licznych a- 
resztowań. 


—i= 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Przed „Dniem Kobiet". 


Polska  Partja Socjalistyczna wzywa 
wszystkie organizacje robotnicze do przyjęcia 
czynnego udziału w organizowaniu 19-go 
czerwca „Dnia Kobiet“. 

Siedemnaścic lat temu na Międzynarodo- 
wym Zjeździe w Kopenhadze postanowiono 
jeden dzień w roku poświęcić wyłącznie orga- 
nizacji kobiet i postulatom, od których za- 
leży faktyczne równouprawnienie 'i wyzwo- 
lenie kobiety. 

W ciągu tych siedemnastu lat wiele się 
zmieniło. Lata wojny dowiodly, że kobieta 

‘w razie potrzeby potrafi w' wielu wypadkach 
najzupełniej dorównać mężczyźnie. Setki, ty- 
siące kobiet pracowały na utrzymanie swoje 
i całej rodziny na najrozmaitszych polach 
pracy. opuszczonych przez mężczyzn, a obok 
tego wychow:ywaly dzieci swoje. 

Twarda konieczność zmuszała najbardziej 
oporne. nieraz najbardziej zacofane kobiety 
do szukania nowych dróg życia. do wykształ- 
cenia zawodowego, do pracy zarobkowej. a 
tem samem do walki o równouprawnienie. 
I io równouprawnienie na polu ekono- 
micznem narzucało się siłą rzeczy. stawało 
się rzeczywiślością, której nikt nie kiwestjo- 
nował i kwestjonować nie mógł. 

Po wojnie uzyskała kobieta w Polsce 
prawa gpolilyczne. prawa decydowania o lo- 
sach nie tylko swoich i swojej rodziny, lecz i 
całego kraju. prawa, o które przeszło sto łat 
walczyły kobiety w różnych krajach. Uzy- 
skały kobiety prawa, a tem saniem i obowiąz- 
ki cbywatejskie. Wprawdzie w wielu wygad- 
kach zmuszone były ustąpić mężczyznom, 
powracającym z wojska miejsca i wyrzec 
się pracy zarohkowej, a tem samem równo- 
uprawnienia ekonomicznego nie mnićj jednak: 
otworzyły się przed kobietami nowe hory- 
zonly Życia. nowe zadania współdziałania 
przy budowie nowego życia demokratycznegą 
spoleczeńslwa. 

Opieka nad dzieckiem jaknajszerzej flo 
jeta, cchrona macierzyństwa, ochrona pracy 
kobiet i młodocianych, walka z prostytucją 
i alkoholizmem, ubezpieczenia spoleczne -- 
zwłaszcza wdów i sierot — zadania jaknaj- 
ściślej z życiem. kobiety związane są na- 
czełnemi hasłami „Dnia Kobiet“. a ponad 
niemi góruje hasło wałki z reakcją we 


wszystkich dziedzinach życia i domaganie się 
polityki pirowaazącej do pokoju, porozumie- 
nia międzynarodowego ao ogólnego brater- 
stwa ludów. 

wW 


Biurokracja rządowa W 


Po rozwiązaniu Zarządu Zakladu Ubezp. 
od wypadków, klóry sklacał się w połowie z 
pracodawców i w połowie z ubezpieczonych, 
iminis(erstwo pracy wprowadza nową orga- 
nizację władz tego zakladu. Mianowicie dro- 
gą dekretu Prezydenta wejdzie w życie usta- 
wa, która tworzy radę zakładu złożoną z 60 
członków, mianowicie: 20 pracodawców, 20 
ubezpieczonych i 20 znawców ubezpieczenia, 
mianowanych przez ministra. W praktyce owi 
znawcy będą się rekrutować z pośród urzęd- 
ników ministerstwa. Zarząd zakładu ma się 
składać z 18 członków, złożonych też z 
owych trzech kategorji. Przewodniczącego 
zarządu mianuje minister wylącznie z po- 
śród swoich znawców. Ee 

Przeciwko tego rodzaju .reformie“ spro- 
wadzającej wpływ ubezçieczonych w' instytuj 
cji społecznej do jednej trzeciej i oddającej 


KATASTROFA SAMOLOTOWA W ROSJI SOWIEC:| NISZCZYCIELSKI ORKAN ZNOWU SZALEJE W A- 


KIEJ. 
MOSKWA, 13 czerwca. (A W.). Z Ho- 
mla donoszą, że na tamtejszym aerodromie 
nastąpiło zderzenie dwu sowieckich samolo- 
tów wojskowych Oba samoloty spadły roz- 
trzaskując się. Lotnicy zginęli na miejscu, 


„Dniu Kobiet* hasła te na wiecach i 


zgromadzeniach omawiane będą. Na to abv 
one w życie weszły potrzeba zbiorowego wy- 
siłku szerokich mas. | 

Hasła te są najściślej z życiem prole- 
larjatu i kobiet związane. Napewno nie znai- 
dzie się żadna kobieta pracująca, żona i 
matka człowieka pracującego, kióraby się na 
te postulaly nie godziła, a jednak jak stosun- 
kowo niewiełe kobiet do pracy nad wiprowa- 
dzeniem ich w Życie staje ? 

„Dzień Kobiet“ winien być atakiem do 
serc i umysłów szerokich mas kobiecych. 
Glos zorganizowanego proletarjatu. świadome- 
go swych zadań i celów, iwzywającego ko- 
biety do szeregów winien doirzćć do Świado- 
mości szerokich mas kobiecych, winien poru- 
szyć do głębi serca i umysły, winien wskazać 
kobietom zadania i obowiązki, jakie kobieia 
obywatelka spełnić musi, jeśli nie jest jej 
obojętnem przyszlość kraju i przyszłego po- 
kotenia. 

To leż do organizowania dnia tego wzy- 
wa PPS nietylko towarzyszki. ale i towa- 
rzyszy. I nie chodzi tu tylko o przyjęciu 
udziału w zgromadzeniach, czy pochodach, 
nie (chodzi tu tylko o obchody i demonstracje. 
chodzi tu o icoś znacznie więcej — o współ- 
pracę w budzeniu swiadomości obywatelskiej 
kobiety. | j 

W. „Dniu Kobiet“ nie powinno zabraknąć 
nikcgo z tych, którzy do innego życia dą- 
żą, w szeregach demonstrującego proletar jatu 
Żaden towarzysz ani towarzyszka, nie powi- 
nien się dnia tego od współriracy uchylić. 
„Wszyscy winni dołożyć starań. by) dzień ten 
byl imponującą demonstracja, by hasła na 
szłarńdarach wypisane zostaly jaknajprędzej i 
jakrajzupełniej zrealizowane. 

„Dzień lten winien być dowodem. że coraz 
większe zastępy kobiet do walki o lepsze 
jutro stają. winien być dowodem, walczące- 
mu jproielarjuszowi przybywa nowy sojusznik 
kokieta, która chce razem z nim walczyć i 
„nowe życie tworzyć“. Dzień ten winien być 
dowodem, że kobieta zrywa z reakcją, że 
budzi się w niej poczucie swej godności i 
siły. że nie chce być więcej traklowana ja- 
ko coš gorszego, jako nielelnia, lub cudzo- 
ziemką, obojętna na losy swego kraju, lecz 
staje do szeregu. jako obywatelka świadoma 
swych obowiązków, gotowa w każdej chwili 
przysląpić do współdziałania przy budowie 
nowego życia w imię dobra prolelarjatu i 
całej ludzkości. 


ubezpieczeniu społecznem. 


kierownictwo instytucji niepodzielnie w: ręce 
mianowanego biurokraty jako przewodniczą 
cego. muszą wszyslkie organizacje robotni- 
cze podnieść energiczny firolest. 

Postulatem robotników i ubezpieczonych 
było zawsze, a tem więcej jest dzisiaj, zabEz- 
piączenie im 2/3 głosów w zarządzie wszyst- 
kich instytucji ubezpieczenia społecznego i 
ten postulat w interesie jaeji ubezpieczenia 
społecznego musi być scelniony. Wiydaważ 
nie tego rodzaju instytucji na łup biurokracji 
jest równoznaczne z zupełnem wyrraniemy 
ich z wszelkiej ideologji społecznej. Wigro- 
wadzenie tego rodzaju „reform“ w tej dzie- 
dzinie przez obecny rząd. a w szczególności 
przez ministrai Jbrkiewicza, należy do szcze- 
gólnych osobliwości reformatorskich, które 
spotkać się muszą z bezwzględnym potępie- 
niem jako wybitnie szkodliwe i antispoleczn€. 


MERYCE. 


LONDYN, 12. czerwca. (Pat.). Jak donoszą z Buenos 
Aires, silny orkan powietrzny, szalejący w Chile, po- 
Czynił wielkie spustoszenja w trzech miastach. jest 
wiele ofiar w ludziach. Pisma donoszą, że w Peru i 
Equadorze odczuto silne trzęsienie ziemi. 


a r ZZZZZZZZZZZEZZZZZ A ZZA ZZ 


Krwawy odwet. 


W ubiegły piątek rozstrzelono w Mo- 
skwie dwudziestu więźniów politycznych. — 
Była to pierwsza odpowiedź na zatnordowanie 
Wojkowa. 

Ta krwawą egzekucja, uzasadnioną przez 
rząd sowiecki wzroslem sił kontrrewolucyj- 
nych wśród emigracji rosyjskiej sowiely 
cofnęły się znowu w stan wojny domowej, 
przedłużając nienormalność stosunków w 
Rosji. 

Terror nigdy nie jest wyrazem sily. — 
Chwytając się ponownie tego systemu rządów, 
sowiely dowiodły przed Światem, źe czują sią 
swem w państwie niezbyt silnie. 

Utwierdzi to tylko w przekonaniu wrogów 
państwa sowieckiego w Anglji i resztę świas 
ta, że rezime sowiecki chyli się ku upad- 
kowi. i ' 

Pomijając już kwalifikacje tego krwa- 
wego czynu ze stanowiska czysto ludzkiego — 
stwierdzić należy., iż jest on olbrzymin błę- 
dem polilycznyw. czynem bodaj bardziej lek: 
komyślnym od zabójstwa Wojkowa, gdyż w 
roli inordery występuje tutaj państwo sowie- 
ckie. 

Krwawy czyn sowiecki jest dowodem sla- 
beści obecnych rządów Rosji i jak słusznie 
zaznacza „Polska zbrojna” aktem rozpaczli- 
wej chęci utrzymania się na pewnej powierz- 
chni: i 

„Rząd sowiecki wie przecież kto jest wi 
tcv ajeg islotnym zamordowania pos. Woj- 
kowa. Winowajca ten jest w ręku władz pol- 
skich i poniesie zaslużoną karę nietylko dla- 
tego że dopuścił się zbrodni na osobie czło- 
wieka. przedstawiciela rządu, ale i dlatego. 
że przez swą zbrodnie znieważył państwo, 
na klórego terenie zbrodnia została popeł- 
niona. 

Gdy się więc ima przeświadczenie, iż wi 
nowzejca poniesie kare, nie morduje się 20 
ofiar dlalego tylko, że je się ma pod ręką. 
To już nawet nie odruch, to zniecierpliwie- 
nie, to aokuwment, że się stracilo panowa* 
nie nad sobą, panowanie nad sytuacją — to 
akt kezsiły”. 

Trudno bowiem za dowód polęgi i siły 
uważać akt zemsiy jak ostatni, dokonany na 
ludziach powyciąganych z więzień, oczekują- 
cych może spokojnie rozprawy sądowej, a 
rawel uwolnienia. Tym masowym mordem 
rząd sowiecki raz jeszcze udowodnił, że da- 
lcko mu od drogi prawa i sprawiedliwości. — 
Zawiodła meloda rządu, który teoretycznie 
występuje z hasłem uczynienia ludzi wol- 
nymi. szczęśliwymi a w rzeczywistości 10- 
letniej praktyki wciąż jeszcze daleki jest od 
zakończenia wojny domowej. i 
E T O E E T 


Entuzjastyczne przyjęcie lotnika Lindbergha 


w Waszyngtonie. 


WASZYNGTON, 13 czerwca. (PAT.). 
Sceny niesłychanego entuzjazmu rozgrywały 
się przed pomnikiem „Waszynglona. w chwili 
gdy Prezyaent Cooliage dekorował krzyżem 
lolniczym nowomianowanego pułk. Lindber- 
gha. Tłum wydawał niemilknące okrzyki, — 
uniemożliwiając prezydentowi, wygłoszenie — 
przemówienia i okazywał nieprawdopodobny 
entuzjazm ilekroć wymieniono nazwisko 
lindberga. Po skończonej ceremonji prez, 
Coolidge zaprosił lotnika i jego matkę da 
swego powozu i udał się z nimi do Białego 
Domu, gdzie Linabergh i jego matka za* 
mieszkają jako goście prezydenta na czas ich 
pobytu w „Waszyngtonie. 
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ROZRUCHY W PARYŻU. i 


PARYŻ, 13 czerwca. (PAT.). Jak do- 
noszą pisma w czasie rozruchów, które 
miały miejsce przed budynkiem redakcii — 
„Action Francais“, zraniony został zastępca 
szefa policji municypalnej i 16 policjantów, 
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ARESZTOWANIE DAUDETA, 


PARYŻ. 13 czerwca. .(PAT.). Dziś are 
sztowano tu Daudeta. I M La 


„DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 134 


Krwawa scena przy ul. Kościuszki. 


Dozorca domu zranił ciężko restaurałtorkę, poczem sam poderżnął sobie 
gardło brzytwą. 


Jowiny z dnia. 


Lwów, dnia 14 cze?fwca. 

MICHAŁ HOŁYŃSKI, znakomity tenor, po po- 
wrocje z Berlina, gdzie występami swoimi budził 
Szczery entuzjazm, osiągnąwszy w całej pełni nieby- 
wały sukces artystyczny, przy zapełnionej szczelnie 
widowni, rozpoczyna swoje występny w środę, 15. 
b. m. w operze |]. Bjzeța: „Carmen“. 

—zję s m 

ANNA SŁONIOWSKA, żona tow. Michata Słoniow- 
skiego, zmarła dnia 12. czerwca, w 54 roku życia. 
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14. czerwca 
z anatomji na cmentarz janowski, o godz. 4 popoł. 

GŁODÓWKA WIĘŻNIÓW POLITYCZNYCH w Bry 
gidkach, która wybuchła dnia 7. bm. została przerwana 
dzięki interwencji tow. Dr. Rafała Bubera i adw. Dr. 
Axera. Wszystkie słuszne skargi więźniów będą u- 
wzgięcnione, 

PODEZUCONE DZIECKO. W brame realności 
przy ul. Klejnowskiej l. 1. znaleziono podrzucone 
dziecko płci żeńskiej, liczące około 2 tygodni. By- 
ło ono zawinięte w szmaty i włożone do koszyka. 

SBMOEBÓJSTWO. Kazimiera P. zam. przy ul. 
Kochanowskiego, w celu samobójczym napiła się ja- 
kiegoś płynu trującego. Pogotowie odwiozło ją do 
szpitala. BLE 

HARRCE SZOFERSKIE. Na ul. Legjonów: auto nr. 
7867, kierowane przez Tadeusza Kowalskiego naje- 
chało na motocykl, którym kierował Izydor Thieberger. 
w przyczepce zaś niotocyklu siedział Maciej Fischler. 
Skutkiem zderzenia Fischler wypadł z kosza i doznał 
pokaleczenia głowy i rąk. 

Na Bogdanówce auto nr. 7184 aajechało na 7-mio 
letniego Tadeusza Brodę, który doznał ciężkiego po- 
tinczenia. Szofer zbiegł z miejsca wypadku. 

Auto nr. 8794 najechało na Marję Karchan, inne 
zaś auta na Ludwika Cichockiegdo i Anionjego Falendo- 
wicza. Wszystkich troje odwiezjono do szpitala. 

Zbyt wielka ilość wypadków automobilowych, 
wzrastających z dnia na dzień, winna wreszcje zwró- 
cić uwagę odnośnych władz. na Konieczność ener- 
gicznych zarządzeń, dotyczących ruchu automobilo- 
wego we Lwowie. 


Wczoraj okoła 2-giej godziny poroł. ul. 
Kościuszki była widownią strasznego obrazu. 
jaki odegrał się lam na oczach licznie ze- 
brarej publiczności. 

Olo do restauracji p. Antoniny Hahn, 
przy ul. Kościuszki 1 wszedl Stanisław Klug. 
dozorca. zam. przy ul. św. Michała 3. i z 
niewiadomych dotychczas przyczyn wyjaoby- 
wszy brzytwę z kieszeni, rzucił się na 
Hahnową, usilując poderznąć jej gardlo. 

Mimo strasznego krzyku napadniętej — 
Klug ciął brzylwą p. Hahnową w zrawą 
szczękę i gardlo, a widząc zbiegających sią 
ludzi zwabionych krzykiem zadal sobie stra- 
szny (cios brzytwą, podrzynając sobie gar- 
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W dniu wczorajszym na ul. Kazimierzow- 
skicj zdolał zbiec jeden z fałszetzy ban- 
knolów w chwili zanim oddano go w ręce 
policji. Olo jakiś osobnik w wieku okolo 30 
lal, wyznania mojż. począł cuszczać w! obieg 
lałlszywe 5-zlolowe banknoty. Osobnik ten 
urządzał się w len sposób, że wchodził «o 
różnych restauracji, płacąc za szklankę ziwa 
»-złolowym talsyfikatem. i i 

Procedor uprawiany przez tego osobnika 
zwrócił uwagę Józefa Zimmermana agenla 
handl, zam. w Zamarslynowie, który zoba- 
czywiszy, że osobnik ów! ma wi portfelu caly 
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Ze sportu. 


Wczorajsza niedziela, była wjelkjem świętem 
sportowemt Lwowa, gdzie tak w zawodach lekkoallety- 
cznych, automobilowych jak i piłkarskich zmierzyły 
się najlepsze siiy krajowe į zagraniczne. 

LWÓW — WROCŁAW 5:1 (0:0). Zwycię- 
stwo zawdzięcza Lwów' dużemu szczęściu i brako- 
wi strzelców w zespole Wrocławian, którzy dobrze 
komibinując w polu, nie potrafili wykorzystać całe- 
go szeregu dogodnych sytuacji podbramkowych. 

Reprezentacja Lwowa w źle zestawionym składzie 
niczego nie pokazała, a zawody stały w ogólności 
na dość marnym poziomie. Bramki padają w dru- 
giej połowie gry, przyczem goście uzyskują ją z wi- 
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Pod pręgierz opinii! 
Kamienicznik p. Halski w dalszym ciągu 
katuje swoje ofiary. 

Swego czasu pisaliśmy o nieludzkich wybrykach 
kamienicznika p. Wiadysława Halskjego, właściciela 
realności przy ul. Supińskiego 22. Wskazaliśmy wtedy 


pomocnika. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI: 
KATOWICE: LEGJA — I F. C. 5:2 (3 : 1). 


na barbarzyńskie zachowanie się tego jegomościa wo- POZNAŃ: RUCH — WARTA 4:1 (1: 1). 

bec zatrudnionego i zamieszkałego w jego domu do- ŁÓDŹ: ŁKS. — JUTRZENKA 2:1 (1 : 0). 

zorcy, oraz jego rodziny. WARSZAWA: TURYŚCI — POLONJA 3 :0 
P. Halski miał na tyle czelności, źe po ukazaniu((3*: 0). | 


się tego artykułu wniósł sproslowanie na podstawie 
par. 19. starając oczyścić się z stawianych mu zarzu- 
tów bicia dozorcy i jego rodzjny. 

Ta bezczelność kamienicznika wywołała protest 
łokatorów zamieszkałych w jego realności. | 

Otrzymaliśmy list, podpisany przez wszystkich lo- 
katqrów domu przy ul. Supińskiego, w którym lo- 
katorowie stwierdzają brutalność p. Halskiego, nie 
mając dość słów, by potępić go za jego dzikie, 
iście barbarzyńskie metody zachowywania się wobec 
biednej rodziny dozorcy. 

Stawiamy pod pręgierz opinji publicznej p. Hal- 
skiego, i sądzimy, że odnosne władze zajmą się tym 
panem, który jak nom w liście donoszą, — 
w dalszym ciągu bije i katuje rodzjnę dozorcy. 
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Komunikaty. 


x WALNE ZEBRANIE POLSKIEGO TOW. HIGJĘ- 
NICZNEGO WE LWOWIE odbędzie się w sobotę, 
dnia 18. b. m. o godzinie 6-tej popołudniu w lokaluk 
Izby Lekarskiej, ul. Zyblikiewjcza 23. 


POLSKIE TOW. PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNI- 
KA. Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek 
dnia 14. czerwca 1927 o godz. 18-jej w Instylucie 
Geologicznym Uniw. J. K. ul. Długosza l. 8. z porząd- 
kiem dziennym : Odczyt prof. L. Horbulewjcza pod tpi: 
© rozmieszczeniu Kumaków i Traszek na przestrzeni 
powiatów: Sambor, Drohobycz, Stryj. 


W międzynarodowych zawodach lekkoailetycznych 
uzyskano dotychczas wspaniałe wyniki, przyczem u- 
stanowione nowe rekordy, a mianowicje: Bieg 200 


zem 65.71 mtr. . 
= 


NAJLEPSZE KSIAŻKI! 


ZADAĆ BEZPŁ PROSPEKTÓW. WARSZ KREDYTOWA 1. 


= 


rach 


ki NADESŁANE. 


(Za tę rubryko Redakoja nie odpowiada). 
. PEEYLIENEIEEF "Rei ELRES ERTSE, TAGA ESEESE 


Dr. D. HAMER 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 
powrócił z zagranicy i ordynuje jak przedtem 


w KOŁOMYJI, ul. Krasińskiego 1, (róg Szewczenki) 


pzy, 


... 
——::: — 


ny obrony Lwowa. przy wydatnej pomocy prawego 


m. z piołkami: Kostrzewski BZS. Warszawa w oza-!Szangraju, jakoby 
sie 26,5 sek. Bieg 3.000 m.: Freyer Polonja Warszawa | Hai Chu, prowincji Kjang Su oraz posuwa sję w dal- 
w czasie 9 min. 06.6 sek. Bieg z płotkami: Ko-|szym ciągu wzdłuż wielkiego kanału. Należy się spo- 
strzewski AZS. Warszawa w czasie 16.2 sek. Rzut] dziewać, że w najbliższym czasie mjasta znajdujące 
oszczepem: Amakulski 6 płk. lotniczy Lwów, 57.72] się wzdłuż kanału dostaną się w ręce Czang- Kai- 
mtr. W tej konkurencji ustanawia Węgier Szepes Saeka. Według informacji dziennjków Czang- Tso- Lin 
nowy rekord węgierski rzucając za pierwszym. ra-| miał wycofać swe wojska 


dło, poczem padł nieprzytomny na ziemie. 

Na miejsce wypadku przybyło wkrótce 
Pcgolcwie ralunkowe, które odwiozło oboje 
do szpilala. i i 

Stan IKluga jest bardzo poważny, Klug ma 
poderzniętą krlań oraz ranę dlugości 20. em. 
P. lichnowej nie grozi żadne niebezpieczeń- 
stwo, jakkolwiek zadane jej brzytwą cięcie 
wyncsi około 15 œm. długości. 

Przyczyna tego napadu nie została do- 
tychczas zbadana, ile że Klug jest w sta- 
nie nieprzytomnym. 

Prawdopodobnie Klug czyn swój popel- 
nił w stanie pijanym. 


Tłum ludzi odbił przytrzymanego fałszerza banknotów. 


| zapas takich falszywych banknotów: grzytrzy* 
mal go i usiłował sprowadzić do komisarjatu 
po'icji. 

Prowadzony, osobnik, widząc, iż zamknię- 
ty zastał w polrzasku począł po żydowsku: 
wzywać o pomoc przechodniów, którzy, nie 
nemyslając. się długo. wyrwali przytrzyma- 
nego z rąk Zinmmermana, 

Nie trzeba chyba dodawać, że uzyskaw- 
szy wolność. falszerz zbiegł, nie pozostawi- 
wszy za sobą śladu, prócz trzech falsyfiha- 
tów gięciozlotowych w' restauracjach. 


[l 


LJ 
OBERWANIE SIĘ CHMURY W TARNOWSZCZYŹ- 
NIE, 

KRASÓW. '15. czerwca. (A. W.) Wczoraj szalała 
ulewa w okolicach Tarnowa i Dębicy. Skutkiem ober- 
wania się chmury całe masy wody zrobiły sobje łoży- 
sko przez pola, wprost na sklepienie niostu kolejowe- 
go między Dębicą i Ropczycami, składające się z 4 
otworów, Skutkiem lego jedno ze sklepień silnje za- 
rysowało się. Kolejowe organa nadzorcze w czas to 
zauważyły. Zarządzono zamknięcie ruchu kolejowego. 
Ruch kolejowy Odbywa się przez przesiadanie. Skut- 
kiem tego przyjazd pociągów do Krakowa Opaźnia 
się o trzy godziny. R 


—:: — 
A KIEDY LWÓW BĘDZIE SIĘ MÓGŁ TEM PO- 
SZCZYCIĆ? 
| 
WARSZAWA. 13. czerwca. (tel. wł.) Klas. Zw. 


idozorców domowych przystępuje w najbliższym cza- 
sje do budowy własnego domu związkowego w War- 
szawie, Dom ten obliczony jest na 216 pokoi mjieszkal- 
nych, salę konferencyjną na 500 osób, mieścić się 
w nim będą pralnia. kuchnia eta. 


ZWYCIĘSTWA CZANG- KAI- SZEKA. 


LONDYN. 13. czetwoa. (Pat.) Pisma donoszą z 
Czang- Kai- Szek zajął miasto 


w kierunku Mauckdenu. 
Z Hongkongu donoszą, że komuniści z Kiu Kiang 
wezwani zostali do opuszczenia tego mjasta. 


Sprawy partyjne. 

ZGROMADZENIA PRZED „DNIEM KOBIET" od- 
będą się w "środę 15. czerwca, w Związku zawodo- 
wym Metalowców i w, „Ognisku“ drukarzy o godz. 
7. wiecz. Ref.: tow, dr. Holländer, Trawiędka i Soko- 
łowski. ONI 

W czwartek, 16. b. m. o godz. 10 rano w Zw. 
Zawodowym rzeźników. Ref. tow. Skalak i dr. Tra” 
wiecka. : 

Wzywa się Towarzyszki i Towarzyszy do licznego 
współudziału w tych zgromadzeniach. 

Za Zarząd Sekcji Kobiet PPS. Szpytowa. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI KOBIĘT PPS. 
odbędzie się we wtorek, 14. czerwca b. r. o godz. 
Í 7-mej wiecz. w lokalu przy ul. Syksęuskiej l. 21. IL. 
|p. Towarzyszki jawcie się lcznje. Sprawy bardzo waz 
żne. Za Zarząd: Szputowa. 


Nr. 134 


Min. Komunikacji Romocki we Lwowie. 


LWÓW. 13. czerwca. (Pat.) Dziś rano przyje- 
chal do Lwowa Min. Komunikacji Romoski w towa- 
rzystwie p. Katolińskiego naczelnika Wydzjału Eks- 
ploatacyjnego, p. Wiśniewskiego z Departamentu bu- 
dowy i sekretarza osobistego. Na dworcu powitali 
pana Ministra reprezentanci władz z wojewodą Gara- 
pichem, prezydent Neuman i wicepr. Stabl, dyrek- 
tor Reinlender, prezes Prokuratotji Generalnej dr. Ha- 
merski i jnnj. Orkjestra kolejowa odegrała hymn na- 
podowy. Po powitaniu Minister spożył śniadanie na 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Wzrosf terroru litewskiego wobec 


«dworcu, poczem zwiedził leczniczą przychodnię ko- Polaków. 

lejową, szkołę aspirantów kolejowych a następnie u- KOWNO. 13 czerwca.. (AW.). Niebvwa- 
dzjelał audjencji w gmachu prezydjum koleji. Po śnia-| ły lerror uprawiany przez rząd litewski w 
daniu wydanem na cześć jego przez prezydjum mia-| stosunku do mniejszości pblskiej trwa w d. 
sia Lwowa pan Min. udał się na wystawę sporlową, a| c. Nowe aresztowania przeprowadzone zostały 
przy tej sposobności zwiedził dojazd kolejowy na| w! Kownie. Sejnach, Kiejdanach i Wilkomie- 
Targach Wschodnich, co pozostaje w związku z mającą| rzu. W Wilkomierzu, gdy policja wkraczała 
się odbyć w roku bieżącym na Targach Wschodnich| ao mieszkania jednego z tamtejszych Pola- 


wystawą komunikacyjną. 


W przededniu obrad 


GENEWA. 15. czerwca. (Pat.) Szw. Ag. Dziś ra- 
10 odbyło się pod przewodnictwem Chamberlaina pou- 
me posiedzenie Rady Ligi Narodów jnaugurujące O- 
Hrady 45-tej sesji Rady Ligi Narodów. Ustalono o- 
6tatecznie porządek dzienny bjeżącej sesji a następnie 
przedstawiciel Rumunji Pitulescu referował szereg 
spraw finansowych, między innymi prelimjnarz bu- 
sżetowy Rady Ligi Narodów na rok 1928. 

GENEWA. 13. szerwca. (Pat.) Szw. Ag. Tel. do- 
mriaduje się, że Niemcy przesłały w dnju wczorajszym 


Rady bigi Narodów. 


konferencji ambasadorów w Paryżu pismo, w któ- 
rem zawiadamiają, ją oficjalnie o przeprowadzonem 
zniszczeniu schronów betonowych i umocnień na 
wschodniej granicy Rzeszy. Do powyższego pisma do- 
łączone są liczne mapy i fotografie. 

GENEWA. 13. czerwca. (Pat.) Przybyła tu dele- 
gacja stronnictw politycznych Zagł. Saary, złożona z 
kilkunastu osób, celem ochrony interesów tamtejszej 
ludności przed forum Ligi. 


—::— 


Woroszyłow stwierdza neufralność Polski wobec Sowietó 


MOSKWA. 13. czerwca. (Pat.) Komisarz lud. do 
spraw wojskowych Woroszyłowi wygłosił tu na zgro- 
madzeniu robotniczem mowę, o sytuacji politycznej, 
zaznaczając, że Rosja wkroczyła w okres, w którym 
kroki nieprzyjacielskje przecjw sowjetom wzmogły się. 
Anglja zrywając stosunki z Rosją nie znalazła Oczeki- 
wanego echa u innych państw. Nietylko Niemcy, ale 
także Francja, Polska, Włochy i państwa bałlyckie 


R SEE 


wyraziły 
dostatecznie 


swą neutralność. nie 


silna, aby 


Bnglja 
lub 


„jest 
dziś 


ków w zamiarze areszlowania go nanpadnięty, 
nie chcąc najwidoczniej oslawionych okru- 
cieństw porelnionych w więzieniach litew- 
skich pogelni! samobójstwo zabijając się wy- 
sirzaleem z rewolweru. 


Bezpodstawne wiadomości o zwyżce 


kursu złotego w Nowym Jorku. 


NOWY JORK, 13. czerwca. (A. W.) 
Na sobołniem posiedzeniu giełdy nowojor- 
skiej zanotowano naglą zwyżkę kursu zło- 
tego, który z kursu 12 dol., za 160 zł pod. 
niósł się do 14. Wedlug opinji kół giełdowych 
zwyżkę ię przypisują dobrym koniunkturom 
realizacji pożyczki i możliwości otwarcia 
zuaącznych kredytów dolarowych przez nie- 


W, kióre banki amerykańskie, oraz europejskie 


dyspozycji Banku Polskiego. 


WARSZAWA, 13. czerwca. (Tel. wł). 


jutro zor-| Jak się dowiadujemy wiadomość o nagłej 


ganizowała wojnę przeciw Rosji. O jle ta wojna nje jest] zwyżce kursu złolego na giełdzie nowojor- 


przewidziana, to należy jej oczekiwać za rok lub zaj skiej jest mistyfikacją. 


dwa. Armja czerwona gojowa jest odeprzeć alaki 
każdego wroga, należy jednak nczynić 
przygotowania w kraju, aby na wypadek wojny, 
gospodarczy nie doznał ws;rząsu. 


Wykrycie planowanego zamachu na poselstwo sowieckie 


/ w Kownie. 


KOWNO, 13 czerwca. (A. W.) Lilew- 
ska policja polityczna wpadła na ślad pla- 


nowanego zamachu na poselstwo sowieckie 


w Kownie. W. związku z tem na specjalnie 
odbylem posiedzeniu rady min. postanowiono 
przedsięwziąć zarządzenia ochronne. i 


Opozycyjne stanowisko Wyzwolenia |Bezprawne aresztowanie obywa- 


wobec rządu. 


Kongres „Wyzwolenia', 


WARSZAWA, 13. czerwca. (Tel. wL) 
Wczoraj zakończył się tu kongres „Wyzwo- 
ienia*, W uchwalonej rezolucji kongres po- 


tela polsk. przez władze gdańskie. 


GDAŃSK. 13. czerwca. (A. W.) W związku z nie- 
bywałem postępowaniem władz gdańskich, które w 
sposób jaskrawo sprzeczny z zasadami prawa mię- 
dzynarodowego aresztowały na terenie wolnego mia- 
sa i odstawiły władzom pruskim obywatela polskiego 


leca zarządowi gł., i klubowi parlameniarne- | Czesława Dziocha, Komisarja; Generalny Rzplitej w 


mu stronnictwa 


Gdańsku wystosował do senatu nolę z żądaniem przy- 


WZMOŻENIE STOSUNKU KRYTYCZNE- wrócenia aresztowanemu wolności. Odpowiedź sena- 


GO DO OBECNEGO RZĄDU. 


W rezolucjach uchwalono szereg powo 
dów do zajęcia takiego stanowiska, a więc: 
podważenie zadań parlamentaryzmu, brak po- 
sunięć ku zdemokralyzowaniu ustawodawsiwa 
reakcyjny dekret prasowy, sabotowanie ustawi 
samorządowych. zaniechanie reformy rolnej, 
flirt z klerykalizmem, opieka roztoczona nad 
„Partją Pracy“, INaprawiaczami. monarchi- 
stami nawet. 

Dalej rezolucje kładą nacisk na tajem- 
niczość planów rządowych, wzywają do wal- 
ki z reakcją i domagają się rozwiązania 
sejmu. 


WZROST KKSPORTU MASŁA POLSK. 


WARSZAWA. 13, czerwca. (A. W.) Wywóz ma- 
sła polskiego przez port gdański do Bnglji stale 
wzrasta. Ostalnio doszedł on do 1000 beczek miesię- 
Kznie i ciągle sję wzmaga, zwłaszcza wobec zerwa- 
mia stosunków handlowych anglo- sowieckich. Ma- 
sło polskie zaczyna w ostatnich czasach opanowywać 
również i inne rynkj zagraniczne. 

—:: — a 
ZATWIERDZENIE WYBORÓW DO RADY M. W 
WARSZAWIE. * 

WARSZAWA. 13. czerwca. (tel. wł.) Min. spr. 
wewn. zatwierdziło ostalnie wybory do Rady m. w 
"Warszawie. 


tu (gdańskiego na tę nolę polską jest jeszcze jednym 


, | dowodem lekceważenia sobie przez władze gdańskie 


Frzepisów międzynarodowych, Oraz naweę W stosun- 
kach polsko- gdańskich rzadko spotykanym cyniz- 
mem. Senat gdański w nocie swej stwierdza, że Dzio- 
cha aresztowano na pograniczu Prus Wschodnich. 
Tymczasem świadkowie naoczni stwjerdzają, że are- 
Sztowania tego dokonali na ulicach mjasta, w pobliżu 
budynku Komjsarjatu Gen. urzędnicy policji  gdań- 
skiej: Werner, Kraft i Sava, Aresztowanego wyda- 
no władzom pruskim bez płzeprowadzenia jakiego- 
kolwiek przewodu sądowego na miejscu 'w Gdań- 
sku. d 
Zi 
e i ARJ) 
WYNIK WYBORÓW W IRLANDJI. 

LONDYN. 18. czerwca, (Pat.) Wybory dokonane w 
wolnem państwie irlandzkiem przedstawiają się na- 
stęj1jąco: Perija rządowa 27 mandatów, republika- 
nie 29, partja pracy 15, niezależni 8 inne partje 14. 
Jek z tego wynika, nowy rząd będzie mógł powstać 
tylko w drodze koalicji. 

2 1— 

„DZIEŃ SPÓŁDZIELCZOŚCI' W WARSZAWIE. 

WARSZAWA. 13. czerwca, (A. W.) Wszorajszy 
„Dzień Spółdzielczości" Warszawje poświęcono 
propagandzie i popularyzacji haseł spółdzielczych dro- 


energiczne | mammas 


sól | Próba pozyskania opozycji komunist. 


Bucharin w roli medjatora. 


MOSKWA, 13 czerwca. (A. W.). Według 
ujawniających się w kołach partyjnych ori- 
nji mimo decyzji CK wszechzwiązkowej par- 
tji komunistycznej nie jest wykluczone podje- 
cie przez węlywowych przywódców partyj- 
tyjnych RKP prób porozumienia z wykluczo- 
nymi przywódcami opozycji wobce ciężkiej 
syluacji międzynarodowej i wewnętrznej S. 
S. S R Akcje w tym kierunku, jak dotych- 
czas bezskutecznie prowadzi Bucharin, uwa- 
żając, iż w zagadnieniach „polityki prakty4 
cznej powinna obecnie nastąpić zgoda między, 
większością a opozycją partyjną. Jedynie 
prasa rządowa nie zazrzeslaje nadal ataków 
na opozycję. 

COPARE EI PEŁ TC IEA VT: R) 


Wykrycie oryginalnych obrazów 
6 Rubensa w Rosji. 


MOSKWA. 13. czerwca. (A. W.) Komunikują tu 
z Tuly, iż w cerkwi wiejskiej w Łobanowje wykryto 4 
oryginalne obrazy Rubensa na tematy biblijne. Trzy 
z nich malowane są na płótnie, jeden zaś na drzewie. 
Kopie tych obrazów znajdują się w słynnym Sobo- 
rze Isaakowskim w Leningradzje. Wjeęś Łobanowo na- 
leżała w swoim czasie do obywateli Łobanowych- Ro- 
stowskich, z których jeden przywiózł cenne obrazy 
z zagranicy. Oryginały Rubensa przewjezjone mają być 
do jednego z muzeów stołecznych. 


ZAMORDOWANIE DYGNITARZA KOMUNIST. 


BERLIN. 13. czerwca. (Pat.) Dzienniki donoszą, 
że dnia 10. b. m. w pobliżu Moskwy w miejscowości 
Biza, zamordowany został przebywający tam na ur- 
lopie wypoczynkowym członek akademii komunisty- 
cznej Włodzimierz Turow, Turow był w roku 1923 za- 
stępcą przewodniczącego sowieckiej delegacji handlo- 
wej w Berlinie. - 


STRATY WOJENNE MONARCHJI AUSTRO- WĘG. 


BUDAPESZT. 13. czerwca. (A. W.) Węgierskie 
min. spr. wewn, ogłosiło dokładną: statystykę strat 
wojennych monarchji austro- węgierskiej w czasie 
wielkiej wojny. Straty w zabitych wynoszą 381.000 
wojskowych pochodzenia węgierskiego i 495.000 po- 
chodzenia auslrjackiego, Ze statystyki tej zasługuje 
na uwagę cyfra wszystkich obywateli monarchji au- 


gą całego szeregu przemówień, rozdawania ulotek ifstro- węgiersk., którzy walczyli w czasie wielkiej 


broszur o ruchu spółdzielczym. 


—;:— 


wojny. Wynosi ona 8,322.000 ludzi. 


—) — 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Ku czci Marji Dulębianki. 


Marja Dulębianka była to jedna z pierw- 


ratuszowej. Dobrze, że przynajmniej po o- 


szych pionierek ruchu wyzwoleńczego kobiet | Śmiu latach przypomniano sobie o niezmor- 
w Polsce. Walczyła o równouprawnienie ko-| dowanej bojowniczce i podnoszono jej wiel- 


biety i podniesienie jej do godności czlowieka 
w Kzasic, kiedy kobiety zresztą nieuświa- 
domione najkategoryczniej występowały: prze- 
ciw własnemu równouprawnieniu, w czem 
im burżuazja i kler dzielnie pomogały. 
Marja Dulębianka nie doczekała się zi- 
szczenia swych idealów, Zmarła iwe Lwowie 
w r. 1919 na ityfus plamisty po powrocid 
z obozów jeńców polskich w Mikulińcach 
i Kolomyji. dokąd jeździła, by: zbadać „w 
jakich warunkach żyją te ofiary wojny w 
obozach ukraińskich. i by. ewentualnie wpłym 
uąć na poprawę ich a losu. i 


W osiem gnzeszło lat po śmierci Dulę- 
bianki „Narodowa organizacja kobiet“ zaje- 
ła się przeniesieniem jej zwłok na cmentarz 
obrońców Lwowa. Właśnie „Narodowa or“ 
ganizacja Kobiet“, którą Dulębianka ze wzglę 
dów zasadniczych zawsze zwalczała. ' 

W kilka tygodni po tej niepotrzebnej 
zresztą uroczystosci pogrzebowej Liga Ko- 
biet, której Dułeb była założycielką trzą- 
dziłu na jej cześć uroczystą akademjce w sali 


kie zasługi. Przemawiała p. Marja Jaworska 
podkreślając m. in. że Dulębianka była ja- 
witym prolesierm przeciw! wszelkiego rodzaju 
niewoli, że życie jej było jednym wielkim 
bojem o prawdę i Sprawiedliwość. Przypo- 
mniala przytem jej niezmordowaną pracę pod- 
czas wojny, na polu opieki społecznej i hu- 

manitarnej. P. Drexlerówna pięknie skre- 
śliła sylwetkę Dułębianki, słusznie nazviwa- 
nej malarką dusz ludzkich. 

Na stępnie | p. Barwińska wygłosiła z siłą 
i przyjęciem przepiękny wiersz Ady Negri 
o nucie rewolucyjnej, w tlómaczeniu Ko- 
nopnickiej, oraz oryginalny: wiersz Konocnic- 
kiej, „Kto z cichego zdroju”. poczem p. Dą- 
browski pięknie wygłosił iwyjątek z „Kor- 
djana“, Uroczystość zainaugurował i zakoń- 
czył chór „Barda“ 

Sala ratuszowa była pełna a co chara- 
kterystyczne, wiele było widać kobiet wiy- 
o A których się na podobnych uro- 

czystościach nie widuje. To te które stratę 
Dulębianki. jako swej opiekunki najboleśniej 
odczuły. 


Jak obywatele m. Stryja będa wybierać radę miejska ? 


Już z końcem b. m. mają się odbyć w Stryju 
wybory do samorządu gminnego. Dzięki zastosowaniu 
kurjalmej austrjackiej ordynacji wyborczej, lista wy- 
borców przedstawia się w nast. sposób: Ogółem jest 
18.149 wyborców, w czem zapewne duży procent 
nieboszczyków, (gdyż w stosunku do ilości wyborców 
sejmowych wzrost jest dość znaczny. 

W pierwszej kurji 552 wyborców, głównie urzędni- 
cy, wybierają 12 radnych, czyli na jednego radnego 
radnego wypada niespełna 50 wyborców. 

W drugiej kurji wysoko Opodatkowanych tylko 
465 wyborców wybiera też 12 radnych. Do tej kurji 
należą wszyscy dortobkjiewicze, wojenni paskarze, tro- 
chę małoletnich i matołków. Tych uprzywilejowanych 
wypada niespełna 80 na jednego radnego. Walor głosu 
tej „zasiużonej* kategorji obywateli jest największy. 

W trzeciej kurji 12 radnych wybiera 5.202 wybor- 
ców. Tutaj należą właściciele domów, gruntów, war- 
sztatów rzemieślniczych, drobni kupcy i pewna część 
robotników i kolejarzy, którzy: opłacają podalek od 
poborów. Przewagę tutaj 


botnicza nie ma tutaj żadnych widoków. W tej kurji 
na jednego radnego wypada prawie 500 wyborców, 
Czyli dziesięć razy więcej, aniżeli w kurji pierwszej 
lub drugiej. 

A w kurji czwartej t. zw. „proletąrjackiej" 11.930 
wyborców ma wybrać też 12 radnych. W tej kurji 
na jednego radnego wypada aż tysiąc wyborców, czyli 
dwadzieścia razy więcej anjżelj w kurji pierwszej lub 
drugiej. Ale w tej „proletariackiej* kurji głosują też 
żony urzędników, kupców i przemysłowców, tak, że 
proletarjat rozbity między kurje trzecią i czwartą 
i w tej ostatniej niema wjększości. 

W ten sposób wybrana rada gminna ma nałożyć 
na klasy posiadające podatki, aby dźwignąć miasta 
z ruiny, budować kosztem gminy domy dla robotni- 
ków, zwalczać drożyznę i t. d. Są to kpiny ze zdro- 
wego rozumu. Dlatego proklamowanie przez PPS. boj- 
kotu takich wyborów spotkało się w szeregach ro- 
botniczych ze zrozumiałem aplauzem. Rozpisanie ta- 
kich wyborów uznano solidarnie za prowokację. 


ma drobnomieszczaństwo | Wprawdzie za braniem udzjału w wyborach agitują 
wszelkich wyznań i narodowości, odrębna lista ro-|różne grupki „radykalne* i komunistyczne, ale w o-| 


l obradować w dniach 4—6. czerwca br. 
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mianem  idjotów. 

Gdyby rozpisano wybory na podstawie pięcioprzy= 
miotnikowego prawa głosowania na jednego radnegoy: 
wypadałoby około 380 wyborców. ) 


Bas t'ajo 
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p o c 
Z belgijskiego ruchu 
socjalistycznego. 


E ogółu robotniczego spotykają się z zasłużonym 


Belgijska partja socjalistyczna wydała drukient 
Sprawozdanie z działalności za rok 1926, które zo* 


stanie przedłożone 37-mu konyresowi partyjanemu, ma+ 


Kryzys finansowy, jaki Belgja w r. 1926 przes 
żywała, stał się przyczyną T is partji do rządu 
Jaspara, by uczynić próbę raę+owania franka, którego 
stabilizację ostatecznie utrwalono w październiku. — 
W sprawie powszechnego obowiązku służby wojsko- 
wej partja stanęła na stanowisku zniżenia jej do 6 
miesięcy. 

Na kampanję Kklerykałów przeciw temu stanowi 
sku socjalistów belgijskich, odpowjedziała klasa 103 
hotnicza utworzeniem czerwonej milicji. 

Nadzwyczajne trudności, jakie partja w tym os 
kresie do zwalczania miała, zwjększały sję jeszcze 
przez ustawiczne manewry komunistyczne. 

Ze sprawozdania pracy paręyjnej wynika, że rok 
1926 z powodu ogólnej depresji gospodarczej należał 
do najcięższych. Mimo to organizacja finansowa para 
tji odniosła walny sukces, gdyż doprowadziła do zwięa 
kszenia nakładu organów partyjnych „Le Peuple" 4 
„La Vallonie", które z końcem roku wykazały aktywny 
budżet, Jedynie administracja „Volksblad'u* z defi+ 
cytem zamknęła swój bilans. 

Wybory do gmin w dniu 10. października 1926 r. 
przyniosły dla partji mimo nadzwyczajnych trudności 
pewien choć ograniczony postęp, natomiast dla komu- 
nistów skończyły się zupełną klęską. 

Ważnem wydarzeniem parlamentarnem była raty: 
fikacją konwencji waszyngtońskiej o 8-godzinnym dniu 
pracy, którą 119 gtosami przeciw 3 uchwalono. Liczba 
głosów socjalistycznych wynosiła 53. Dzięki temu Bel: 
gja stała się pierwszym krajem, który konwencję bez 
zastrzeżeń ratyfikował. 

Komitet Kobiecy rozwinął w r. 1926 tak w orga* 
nizacji, jak í w kampanji wyborczej wielką czynność, 
Zaznaczyć należy, że kobiety po raz drugi brały udział 
w wyborach gminnych. 

Socjalistyczny ruch młodzieży wstąpił w nową 
fazę rozwoju przez utworzenie Centralnego Sekretaz 
rjaiu, w którym slale zatrudnia 5-ch sekretarzy. 

Ogólna liczba członków w roku 1925 wynosiła 
599.007, a z końcem. r. 1926 — 593.087, 
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EN leht i 
LJ (} 
Że Lwowa - do Nicei, 
(Ciąg dalszy). 


Tak, zapewne. Tam biedny Sarmata — 
skazany na miesiące bezsłonecznej aury 
"(mam na myśli rok zeszły) — zimna i wilgo- 
ci, może odżyć — ma ciele i na duszy — bo 
wszysłke do niego się śmieje — i słońce i 
kwiaty i morze i osłonecznione góry — i 
oblicze naet hoteliera, o którym nić wia- 
domo. czy uśmiecha isię do ciebie — czy też 
— czy też do twojej francuszczyzny. Ale do- 
gadasz się. To znaczy, powiesz czego chcesz, 
czego żądasz (bo od lego masz słowniczek! 
i rozmówki“ w kieszeni) — ale ani rusz 
zrozumieć, co ci gospodarz niezmiernie u~ 
przejmie odpowie. Sprawa ostatecznie schodzi 
na migi — bo .po niemiecku“ — broń Boże! 
„boche“, to tam bardzo brzydka rzecz, 
choć już obecnie kurtuazja dyplomatyczna 
nie pozwala tej nazwy, pogardliwej dla Niem- 
ców, używać. Ale kiedy u fryzjera dalem 
sobie rzadkie swoje włosy przystrziydz, to 
chytry pomocnik fryzjerski wylmacawszy Z 
mej pieknej wymowy francuskiej, żem gëw- 
no Polak, a „więc umiem po niemiecku — 
rozglądnąwszy się po lokalu, szeptem do 
ucha prosił po niemiecku o wskazówki. „Halb 
kurz ?* „Oui. bieu“ — Genug?‘ „Oui. oui“ 
— no itd. — On szeptem. po niemiecku — a 
ja głośno po francusku, bo te dwa słowa do- 
skonale umiem: i dobrze wymawiam ('). 

Nasyceni pięknościami morza — po kil- 
ku dniach — wypoczęci — ja cudownie ule- 


czony, bo tracę prąwie zupelnie swój upor- 
czywy kaszel — wybieramy! się W! przeciwną 
od morza stronę — w północną część miasta, 
która tarasami wynosi się wi górę. — Jedzie- 
my (oczywiście tramwajem) na przedmieście 
na wzgórzu t. zw, Quartier „Cimiers*. 
Jest lo miasto will. pałaców, wspaniałych ol- 
brzymich hoteli — i ogrodów. — O prze- 
puchu tu panującym trudno mieć wyobra- 
żenie. Tak prawdopodobnie za rzymskich cza 
sów budowały się i urządzały rzymskie de- 
zary i patrycjusze. — Każdy; dla siebie — 
we iwspaniałej willi i przepysznym b a» 
obwiedzionym łśniącemi sztachetami — wi- 

dać, że lu ze wszystkich stron Świata złoto 
spływa — a na to złoto zastawiają 'wspaniałe, 
olśniewające sieci.. Przepych ten rozpoczy: 
na się już od ulic pysznie w różnych serpen- 
tynach budowanych, murowanyjch, betonowa- 
nych, asfallowanych wszędzie, gdzie i do- 
kąd tylko sięgają owe giia — , przeważnie 
JADAĆ pour les étrangères“ — dla mi- 
łych gosci ? 

Po drogach takich — ciągnących się, tya 
siącami kilometrów po całej „Riwierze“ -~ 
bez pyłu i kurzu — prowadzą linje tramwajo- 
we, krążą wspaniale hotelowe „autobusy, i 
mijają się automobile — jedne od drugich 
wspanialsze. [Wszystko to dzieje się na tle 
cudnej przyrody, wspaniałej zieleni, wśród 
kwilnących najróżnorodniejszymi kolorami 
drzew — które na dalekie kilometry odróż- 
nić można, jako barwne plamy. — Wszystko 
tonące w kwiatach. Mimowoli nasuwa się 
zapalrzonemu w ten niezwykły widok — 
myśl.. o raju. 

Ale lepiej nie podchodzić tajemnic tego 
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piękna, zadowolić się iluzją, która się roz* 
wieje, gdy ujrzysz np. ruderę — z daleka 
bardzo malowniczą. Nawet zaglądanie we 
wspaniałe auta nie zawsze się opłaca, bo 
często zamiast powabnego pączka, zoczy się 
rozpostartą międzynarodową... copuchęe. 
Międzynarodowego żywiołu tu wogóle dość, 
Ulica — to duże miasto — ze wspaniałymi 
sklepami, niesłychanie luksusowemi wysta- 
wami, z kryształów, bronzu i marmurów — 
z olbrzymiemi bankami. towarzystwami prze- 
wozowemi do Włoch, 'Anglji, i Ameryki — 
lądem lub morzem — "statkami lub autem — 
„Nicea — Paryż — Londyn — Rzym — Nea+ 
pol — Kairo“ ele, -— To nie przeszkadza jedź ` 
nak, że ma ulicach, przed tymi wspaniałymi 
domami i wyslawami — niczem na Krakow 
skiej ulicy we Lwowie — ne stołach i stram 
ganach sprzedają żydówki (wyłącznie!) naj? 
rozmaitszego autoramentu wszystko, czego 
można zapragnąć — a więc — koszule, kra+ 
watki, (chusteczki, naczynia kuchenne, 'kwia> 
„| ty, sukienki, mydełka, perfumy, majteczki 
batysiowe i t. d, it d. — Ale że ulice są 
piękne, czyste, asfaltowane, — domy wspa” 
niałe — i owe „ekspozytury“ przed sklepami 
ostatecznie czyste — jakoś to nie razi, — £ 
sprawia wrażenie tem 'większego ruchu i 
zgielku — jakiem to całe miasto pulsuje — 
gdzie w pewnych porach dnia przejść można 
tylko w tych miejscach na poprzek ulicę, 
gdzie policjant — swoją piałeczką zatrzymuje: 
dwa nieprzerwane łańcuchy samochodów po 
obu sironach ulicy biegnących. 
(G. Hd. m.» 


— 
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Faszyzm w Czecnach. 


Jedyną podporą narodowa demokracja. 


PRAGA, 11. czerwca. 

Centralny organ czeskosłowackiego stronnictwa re- 
publikańskiego, (agrarnego) „Venkov“ przyniósł w 
łych dniach ciekawy artykuł p. t: „Igranie z faszy- 
zmem'”. Autor stwierdza przedewszystkiem, że pre- 
zydjum komitetu wykonawczego slronnictwa republi- 
kańskjego zawiadomiło w tych dnjach wszystkie or- 
ganizacje partyjne, że członkom stronnictwa republi- 
kańskiego, pod żadnym względem nie wolno być 
<złonkamj innych organizacji politycznych a zatem 
nie wolno brać udziału w czeskosłowackim ruchu 
taszystowskim. 

Autor cytowanego artykułu wskazuje na to, że 
faszyzm czeskosłowacki neguje demokrację, pragnąc 
zaprowadzić w państwie dyktaturę. 

Ruch faszystowski powstał w Czechosłowącji w 
roku ubjegiym z inicjatywy dwu drobnych ugrupowań 
nacjonalistycznych, t, zw. „ruchu narodowego" i 
„Czerwono- bialych“. Nowa organizacja rozwijała sję 
na wzór taszyzmu włoskiego, członkowie jej nosili 
Czarne koszule i witali sję, podnosząc po rzymsku 
rękę. Członkami organizacji faszystowskiej byli po-|rodowej demokracji, której przedstawiciele w swo- 
<zątkowo osoby należące do rozmajtych organizacji! in czasie ruch faszystowski organiowali. 
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Agiiacja przedwyborcza Zw. Naprawy Rzplifej. 


Rzekomy wiec emerytów. 


politycznych, a więc narodowi demokraci, narodowi 
socjaliści, agrarjusze i t. d. 

Ruch faszystowski w Czechosłowacji nosił tedy na 
początku wszelkie cechy ruchu. międzypartyjnego, a 
głównym punktem jego naogół dość niewyraźnego 
programu była walka z komunizmem. W praktyce 
jednak organizacja faszystowska walki tej nie prowa- 
dziła, uświadamiając sobje swą słabość liczebną w 
stosunku do potężnego obozu komunistycznego. Ró- 
wnież drugi punkt programu faszystów, walka z ko- 
rtipcją był zwykłem hasłem, którego nigdy nie próbo- 
wano realizować, Za to z wielką werwą prowadzili 
faszyści walkę przeciwko prezydentowi republiki dr. 
Maszrykowi, craz przeciwko ministrowi spraw zagra- 
nicznych dr. Beneszowi. Walka ta przyjęła szczegól- 
nie ostre formy w chwili, kjedy na mocy wyroku 
wojskowego sądu dyscyplinarnego zdegradowany zo: 
stał generał Gajda, obecny „wódz“ faszystów cze- 
sko-słowackich. 

Obecnie czeskosłowacka organizacja faszystowska 
ma poparcje skrajnego nacjonalistycznego skrzydła na- 


Onegdaj w sali Instytutu techn. pdbył się wiec eme- 
syłów państw. i samorządowych. 

Przewodniczył r. Koehler. 

Referat o obecnej sytuacji wśród emerytów wy- 
glosił r. Gebhard, twierdząc, iż los emerytów od cza- 
gu przewrotu majowego znacznie polepszył sią. 

Następnie zabrał głos dr. Górka, omawiając sta- 
nowisko rządu pomajowego wobec aktualnych za- 
pgadnień żucia publicznego w Polsce. 

W dyskusji zabierali głos pos. Sommerstejn, No- 
wakowski, Stern, i jnnj, podkreślając cjężką sytu- 
dację wśród emerytów. 


O ile dotychczas wiec miał charakter rzeczowy, 
zajmując się sprawą obrony interesów emerytów, © 
tyle dalsza część wiecu była wybitnie polityczna. Nie 
mówiono tu już O emesrytach i ich położeniu, ale pod 
firmą tychże Związek Naprawy Rzplitej usiłował 
przeszmuglować swoje interesy, nawołując do popar- 
cia listy Zw. N. R. przy wyborach do sejm(4 i rady m. 

Odnośną rezolucję dotyczącą przeważnie nie tyle 
emerytów, ile Zw. Napr. Rzplitej i jego interesów — 
przyjęto chociażby z tego względu, że na sali najmniej 
było właśnie emerytów, a dominowali członkowie 
Zw. Napr. Rzplitej. 

PERRY | OJO SEUZJ Ni PONIREWECC A 


Pomieszanie pojęć w kolejnictwie. 


(Robotnicy „sezonowiś). 


Cęrócz pracowników etatowych, lj. takich, któ- 
gych można przedwcześnie ze służby usunąć tylko na 
podstawie prawomocnego wyroku dyscyplinarnego, lub 
w poszczególnych wypadkach (np. w razie sądowego 
skazania za zbrodnię) bez orzeczenia dyscyplinarnego, 
istnieją przy kolei pracownicy njeetatowj, stałodziennie 
płatni, których już znacznie łatwiej można ze służby 
zwolnić, a wreszcie tak zwani pracownicy „sezonowi“, 
ktorzy mogą być każdej chwili bez żadnego powodu 
ze służby usunięci. Jest jasną rzeczą, że w takiem ol- 
brzymiem mprzedsiębjorstwje, jak kolej, mogą zajść 
wypadki; że pewnych robót nie można wykonać sta- 
łymi pracownikami i musj sję na pewien króęki czas 
przyjmować robotników „czasowych“, „przejściowych 
dla wykonania pewnych pilnych, króękotrwałych ro- 
czyli „sezonowych“, np. przy wypadkach kolejowych, 
bót, przy czasowo zwiększonym ruchu i t. p. Tacy 
robotnicy „czasowi“ nie są njazem związanj z Zarzą- 
dem. koleji i po wykonaniu odnośnych chwjlowych 
robót mogą być bez dalszych formalności ze służby 
uwolnieni. Tymczasem przy kolei nastąpiło pod tym 
względem pomieszanie pojęć, albowiem za roboęników 
„sezonowych'* uważa się i takich, którzy pracują jako 
tacy przy kolej po 8, 4, 5, 6, a nawet po kilkanaście 
lat, nie nabywając przez to żadnych prawi ani z mocy 
ustawy emerytalnej, ani uposażeniowej. 

Jest to naturalnie anomalja, mająca swe źródło 
nieetyczne w niezdrowych stosunkach społecznych. 

Przedewszystkiem Ministerstwo komunikacji wy- 
dało ostry zakaz przyjmowania stałych pracowników 
i bez względu na ilość i jakość będących do poko- 
nania robót oznaczyło pewien stały „etat“, klórego 
przekraczać alSolutnie nie wolno. Cóż zatem pozostaje 
Dyrekcjom innego, jak przyjmowanie robotników „se- 
zonowych” na nieokreślony okres czasu? 

Wedle zdania Zawodowego Związku Kolejarzy po- 
winni przy kolei istnieć poza pracownikami „próbny: 
mi“, przyjętymi na pewien czas próbny (np. 1 *rok), 
tylko pracownicy stali i pracownicy „sezonowi“, przy- 
jęci do pewnych nadzwyczajnych, krótkotrwałych ro- 
bót, ale pojęcie robotnika „sezonowego“, pracującego 
latami całymi przy kolei, jest nietylko nonsensem, ale 
i imydleniem oczu tak Minjsterstwu Skarbu, jak i 


sejmowi, aby się robić „ładnym i wykazywać niski 
stan personalu, który przy doliczeniu personalu stało- 
sezonowego (?) jest faktycznie znacznie wyższy. 

Nie jest na to radą wydawanie norm płący ro- 
botników sezonowych przez Inspektorat pracy, ale 
musi się dążyć koniecznie do stabilizacji robotników 
sezonowych, którzy faktycznie pracują przy kolei sta- 
le, a nie przejściowo. i 

Wszelkie jednak odnośne zabiegi Związku, para- 
liżuje głównie stanowisko naczelników sekcji utrzyma- 
nia dróg (gdzie jest najwięcej pracowników „sezono- 
wych“, którzy wolą mieć robotników, żyjących w cią- 
głej obawie utraty pracy, aniżeli stałych, którzy z 
natury rzeczy jako oparcj O jakikolwiek regulamin 
pracy, nje są tak niewolniczo uległym materjałem, a 
więc niepodatnym do darmochowej pracy, już nie- 
tylko na rzecz kolei, ale także na rzecz poszczegól- 
nych pseudodygnitarzy kolejowych. 

Ta oto możność wyzyskiwania pozbawionych 
wszelkich norm regulaminowych ludzi pracy, jest po- 
wodem, że nje można usunąć nonsensu kategorji „sta- 
łosezonowych'*. 

Miałoby tu wdzięczne pole do zrobienia porządku 

inisterstwo Prady i Opjekj Społecznej, lecz niestety 
akaś ciekawa solidarność i njewkraczanje sobje wza- 
jemnie w progi obowiązuje mjnjstrów, a rezultatiem 
tego jest lo, że robotnik jest kozłem ofiarnym, a ba- 
łagan święci trjumfy, 


Jak reakcja akademicka „pracuje“ 
na terenie akademickim. 


Akademicka młoazież lewicowa, zwołała w ubje- 
głą niedzielę wiea ogólno-akademijcki w sali Rady 
Zw. Zaw. przy ul. Ossolińskich. Przedmiotem obrad 
miały być aktualne sprawy dotyczące ogółu akademi- 
ków. Jednakowoż młodzież reakcyjna, z bojówkami 
korporanckiemi na czele, nie ochłonąwszy jeszcze po 
sobotnich wybrykach nocaych, swem niekulturalnem 
zachowaniem, uniemożliwiła prowadzenie obrad, wo- 
bec czego przewodniczący wiecu tow. Trzebiatowski, 
zamknął zebranie. 
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Powyższy fakt rozbicia wiecu, który został zwo- 
łany wyłącznie dla omówienia spraw dotyczących o- 
gółu młodzieży akademickiej w sposób tak ordynarny, 
jest godny napiętaowania i budzi odrazę w każdym 
kulturalnym człowieku, Toteż należy się spodziewać, 
iż ogół akademików, przekonawszy się naoczuje o de- 
strnkcyjnej działalności. młodzieży z pod znaku „Ob- 
wiepolu* i „Odrodzenia“ ochłonje wreszcje i przeciw- 
stawi się odpowiednio masje reakcyjnych „rozbjja- 
czy”. Podkreślić należy niesłychany fakt pobicia, i 
aresztowania bez powodu, jednego z uczestników wie- 
cu, przez niekulturalnych burzycieli. 

E E 


osiedzenie Akademji Umiejętności 
w Krakowie. 


W sobotę odbyło się w Krakowie doroczne posie- 
dzenie Polskiej Akademji Umiejętności. 

Przed otwarcjem posiedzenia min. Dobrucki w i- 
mieniu Prezydenta Rzpltej oświadczył, iż rząd polski 
będzie zawsze popierał najwyższą instytucję naukową, 
jaką jest Polska Akademja Umiejętności i przyjdzie 
zawsze Hkademji z pomocą w jej finansowych potrze- 
bach dla dobra nauki polskiej. 

Następnie otworzył posiedzenie prezes Akademii 
prof. dr. Rozwadowski, dziękując rządowi za poparcje, 
przyczem oświadczył, że majątek Akademji powię- 
kszy się w najbliższym czasie o olbrzymi zapjs bez- 
imiennego ofiarodawcy. 

Następnie generalny sekretarz prof. dr. Kutrzeba 
zdał sprawozdanie z wydawnictw i czynności Aka- 
demji za czas od czerwca 1926 do czerwca 1927 r. 
Ze sprawozdania widać, że w ubiegłym roku sprawo» 
zdawczyim nastąpił silny rozwój tej instytucji i po- 
wróciła ona od czasów wojennych do mormalnej pracy, 

Bibljoteka Akademji Umiejętności w roku ubiegłym 
wykazywała niezwykłe ożywienie. Bibljoteka Polska 
w Paryżu rozpoczęła realizację planowej reorganizacji 
w tym kierunku, aby mogła służyć dla informowania 
wszechstronnego o Polsce współczesnej. Ministerstwo 
spraw zugranicznych w związku z przyznaniem na 
inwentaryzację rycin 150.000 zł. nałożyło na Akademję 
obowiązek utworzenia w bibljotece specjalnej czytelni 
dła grupy polskiej parlamentarzystów francuskich. — 
W bibijotece znajduje się około 75.000 tomów, któ- 
rych skaqalogowanie jest już na ukończeniu. Osobny 
dział biblioteki stanow; muzeum jm. Adama Mickie- 
wicza. Stosunki z zagranicą rozwijają sję coraz lepiej, 

Po sprawozdaniu sekretarza generalnego, prof. Ta- 
deusz Zieliński wygłosjł odczy, p. t.: „Rozwój moral- 
ności od Homera do czasów Chrystusa". 

Następnie dokonano wyboru nowych członków A- 
kademjj oraz przyznano nagrody szeregowi członków 
czynnych Akademii. 

1) Nagrodę z fund. śp. Erazma i Anny małżon- 
ków Jerzmanowskich przyznano Siostrze Samueli SS, 
Felicjanek w Krakowei za całą jej działalność huma- 
nitarną, 

2) Nagrodę za pracę historyczną z fund. ś. p. Pro- 
busa Barczewskiego przyznano prof. Stanisławowi Ku- 
trzebje za dwutomowe dzieło p. t.: „Historja źródeł 
lawnego prawa polskiego. 

8) Nagrodę za dzieło malarskie z fund. Ś. p. Pro- 

busa Barczewskiego przyznano p. prof. Leonowi Wy- 
czółkowskjiemu za rysunki z Sandomierza. 
' 4) Nagrodę z fund. im. Feliksa Jasieńskiego i Wi- 
tojda Łozińskiego, które w myśl statutów mogą być 
połączene, przyznano p. Władysławowi Bieleckiemu 
za drzeworyty kolorowe, 

Na tem posiedzenie zamknięto. 
| A ROWE O M o OJ 


Z wydawnictw. 


' H. DUWERNOIS „DZIEJE PSIAPSIUSIA". Tow, 
Wyd. „Rój“, tłum, M. Karski. Cena 95 gr. 

Wiązanka z grubych, dowcipnych, nieco pieprz: 
nych nowel, z których każda kończy się znakomitą 
„pointa“, W nowelach gwarzy, śpiewa, smuci się, 
wyprawia kawały i drze się jak opętany cały Paryż 
ze swemi bulwarami, przedmieścjami, Monęmartre'em, 
kawiarniami i kabaretami. 

Niejedno opowiadanie odkrywa nagle tragedję bro- 
czącego krwią serca odepchniętego i wzgardzonego, 
poczem autor zaczyna tak pociesznie fikać, jakby chciał 
aby czytelnik odrazu zapomniał o tak brzydkiej i nije- 
modnej rzeczy, jak jest prawdziwe ludzkie cierpienie 
w najcichszej głębi ukryte. 

Dobrze, że Duvernois został przełożony na pol- 
ski. Jak zaznacza w „Kurjerze Warsz.“ p. Grubiński, 
jest to nowoczesny Maupassant, urodzony epik i 
liryk równocześnie. Prasa francuska zaczyna walczyć 
o fotel dla Duvernois pośród „40 nieśmiertelnych". 
: Pa == 
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„DZIENNIK LUDOWY," 


ŁUCHOTA ULECZALNA! Fenomenalny wynalaze >EUFO- | Na raty! 


NJA< zademonstrowany specjalistom. — Sami się w do- 


Giteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIĘGO: 


Wtorek, o godz. 7.50 wiecz. „Turoń'. 

Środa, o odz. 7.50 wiecz, „Carmen“, Gośc. wy- 
stęp Michała Hołyńskiego. 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz, „Żydówka”, Gośc. 
wiystęp M. Hołyńskiego. 
KEPERTUAR TEATRU „NOWOŚCI: 

Wtorek, o godz, 7,30 wiecz. „Król Kawy“. 
występ Wł. Kaczmara. 

Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Szczęście Frania", 

Czwartek, o godz. 7.30 wiecz.*,,Szczęście Frania". 


z uszów. — Liczne podziekowania. — Pouczająca broszurę 
wysyła bezpłatnie na żądanie >Eufonja«, Liszki koło Krakowa. 


iq Się rozwoziciela do pieczywa z kaucją. — 
Poszukuje Zgłoszenia: Zamarsfynów, Nowa 6. 


ANETTE MET- 


zkład 


Ze Lwowa odchodzą: 
Przez Kraków: Czas odjazdu 


RO 


Przez Kraków: 


pociagów pospiesznych i osobowych 


ważny od 15 maja 1927, 
Do Lwowa przychodzą: 


Nr. 134 


Za gotówkełt 


mu wyleczycie z przytępionego słuchu, szumu i cieknięcia | Meble - dywany, otomany, kanapy i łóżka składane, 
wkłady, poduszki rosharowe, kapy, firanki, chodniki, 
kołdry, wózki dziecinne, leżaki itp. poleca 


E Ko ren bi it, Lwów, Brajerowska 4v 


Czas przyjazdu 


BEPERTUAR KIN LWOWSKICH: Do Cieszyna 7 45 Z Cieszyna 2100 
LLO“: das Wiara Do Katowie 110 Z Katowic 18:30 
aenn. a $ em = M ów H Do Piotrowic 3:16, 18:40, 21:15 Z Piotrowic 600, 800, 1650 
« ż + Paryskie malzenstwo. Cuda lazuro-|Ę Do Poznania 1605, przez Katowice-Kalety Z Poznania 12:40 przez Kalety-Katowice 
wej zatoki. Do Żywca 7:46, 28:20 Z Żywca 9:55, 21 00 
„KOPERNIK“: Droga do przeszłości. Przez -_ Przez 
„MARYSIENKA*: Droga do. przeszłości. Bełzec-Rejowiec: A Rejowiec-Bełzec: 
„LEW“: Rybak islandzki. Do Warszawy 1415, 23:80 Z Warszawy 6'10, 1235 
„CHIMERA“: Najweselszy mężczyzna Wiednia. Pezi arer pee Monwa 
Czego się nie czyni z miłości. Do Łodzi 17:10 przez Skarzysko Z Łodzi "| 7:80 przez Skarzysko 
„FATAMORGANA“: Upiór w operze. Do Warszawy 1050, 2/05 Z Warszawy 8'45, 1850 
„ROCOCC": Faust, frzez Sapieżankę- Przez Włodzimierz- 
"RYD=" 5 PARiElmierz: PERE 65 j a pay 010 
ży, : R f o Kowla HO) towla i 
TERTR WIELKI. Dziś ukaże się po raz ostatni Do Wilna 10:15 przez Kowel-Brześć-Białystok | Z Wilna 1810 przez Białystok-Brześć-Kowel 
giośny dramat Żeromskiego: „Turoń* — z gościnnym Przez Krasne: Przez Krasne: 
występeni wielkiego artysty Stefana Jaracza, Który Do Brodów 0'15, 14:25, 2016 Z -Brodów 6 00, 9:20, 16:36 
swe występy gościnne na naszej scenie niebawem już Do PRE" ABU z ie ok aa TERE 
? Pe za: Popen a f o Równego : 25 ównego ; i 
FOU h Siis a oj uw yyy Do Tarnopola 680, 905, 1705, 2810 „ Z Tarnopola 730, 12/15, 1655, 2210 
niu“ aspirantka sceniczna p. Helena Cehakówna, w Do Wilna 0'15 przez Sarny Baranowicze Z Wilna 600 przez Baranowicze Sarny 


roli Weroniki, (| Do Zdołbunowa 015, 14-25 Z Zdołbunowa 


6:00, 16 35 


Jutro w Środę, 15. bm., daje Teatr Wielki również 
po raz ostatni w lym sezonie wspaniałą operę J. Bi- 


Przez Stryj: 
Do Borysławia 
Do Ławocznego 


Przez Stryj: 
Z Borysławia 
Z Ławocznego 


9:35, 20:15, 23-55 
620, 15 00%, 17:10 


7-16, 15 55, 18 05 
955, 2300, 2830[] 


zeta: „Carmen“ — z Michałem Hołyńskim, jednym 
z naszych najwybitniejszych tenorów ostatniej doby, Przez Sambor: 


Z Now. Zagórza 


Przez Sambor: 


Do Now. Zagórza 7'45, 1440, 23:45 


krenjącym wielką partję Don Josego. W partji tytu-|f] Do Sianek 6-100, 1440 Z Sianek 
łowej wystąpi p. Green-Skazowa. Orkiestra pod wy- — Przez Chodorów: Przez Chodorów: 
trawnem kierownictwem kapelmistrza Józefa Lehrera. Do Kołomyji 9'40, 1010, 1355, 19:25, 23:15 Z Kołomyji 

Do Sniatyna 9:40, 10:10, 13:56, 19:25, 23:15 Z Sniatyna 


TEATR NOWOŚCI daje dziś opereękę A. T. Mül- Do Stanisławowa 6:45, 940, 10'10, 1355, 19:25, 2315 | Z Stanisławowa 


7:00, 1930 
9-20, 1930, 2215 O 


545, 10-05, 11-45, 1656, 17/30, 21°45 
545, 10 05, 11-45, 1656, 17:30 a 
5:45, 1005, 11,46, 16 55, 17-30, 21-45 | 


lera: „Król Kawy". Do Jaworowa 715, 1915 Z Jaworowa 
Jutro w środę, 15. bm., przedostatni występ goś- po eż Tap OTAC 23-8 Ź Ranra 

i t PER ; 3 o Rawy Ruskiej 740, 1415, 19-00, 23:30 Z Rawy Ruskiej 

cinny Stefana Jaracza, odtwarzającego po mistrzow Dowód janówa 6-45, 19 10 a a 


sku świetną .postać tytułową w komedji Wł. Perzyń- 


730, 1730 
8-20, 2055 
610, 830, 12-36, 1956 
9-00, 18:30 


skiego: „Szczęście Frania“. | od Tarnopola pociag osobowy poprzedzające 

„ZIÓŁKO* („Panna Marcelina"), komedja współ- 
czesna Romana Coolus'a, grana kilkadziesiąt razy z 
rzędu w Warszawie, ukaże się na scenie Teatru No- 
wości już z końcem bieżącego tygodnia. W głównych 
rolach wystąpią pp: Hryniewicz, Lewicka, Żeljichow- 
ska, Czaki, Dobrowolski, Kjeszczyńskj, Wjnkler, Za- 


Czas odjazdu 
6:15, 1005, 13:45 1526 1.40[)),| Z Brzuchowie 
18:11 A, 1945 


Do Brzuchowic 


EE rz eH E OZ ZZ ZZO 


bielski i in. pod reżyserją p. Winklera. Do Chodorowa 1805 Z Ghodorowa 
Do Gródka Jagiell. 1410, 1615 4 Z Gródka Jagiell. 
Do Janowa 14 00 © Z Janowa 
OGŁOSZENIA w Do Komarna 13 45 * Z Komarna 
z i Do Lubienia Wiel. 8:20 * Z Lubienia 
: 7 F i Do Mszany 1410 Z Mszany 
GUBIONA książeczkę wojskowa wystawioną przez P. K. Do Szczerca 14205 Z Szczerca 
U. Stryj na nazwisko Pacek Franciszek, urodzony w ro- Do Zimnej Wody 11:20, 19:50A |z Zimnej Wody 
ku 1894 w Świerzowie Polskiej pow. Krosno, unieważnia się. OO O ŻE 
D Kursuje od 15/V do 31/Vill w niedziele i święta rz. kat, | © Kursuje od 15/V1 
[z aint PAW z, „ 1/VIl do31/ViII w niedziele i święta rz. kat.|*  ,, 

Tylko za 1 zł. m  „ na odcinku Mszana-Gródek tylko każdej soboty.|$ — , 
zamiast 25 zł. "GEJ INSERU JOIE Ñ »„ codziennie z wyj. sobót, niedziel i świąt rz. kat.ļĵł ,„ů M 
można otrzymać zegarki, bu- ©  „ każdej soboty. 
dziki, złote pierścionki, łańcu- W | = 
szki, oraz inne towary. Warun- Ze Lwowa-Podzamoza odchodzą: 
ki, cenniki, oraz i serje wysy- DZI NNIKU Do Brodów 0:43, 1442, 2042 Z Brodów 
łamy tylko za nadesłaniem38 Do Kowla 1043, 1939 przez Sapieżankę Z Kowla 
groszy, Józef Jakubowicz, War- Do Podhajec 802, 17:58 Z Podhajec 
szawa, — Skrzynka pocztowa LUDOWYM Do Podwołoczysk 9'I8j* 23:82 + od Tarnopola poc. os. | Z Podwołoczysk 
554 6. — Wiele listów dzięk- Do Równego 0:48, 1442 Z Równego 
czynnych. Do Stojanowa 7:13, 1939 Z Siojanowa 


6:46, 918, 17:27, 2332 
1034 przez Sapieżankę-Kowel 
0:43, 1442 


Z Tarnopola 
Z Wilna 
Z Zdołbunowa 


r 0 ną WADE Ri 
D vA A wO ~ o Wilna 

i E » E =) Do Zdołbunowa 
do Zakładów Wychowawczo : Naukowych im. Z. 
Strzałkowskiej obejmujących: Przedszkole, 4 kla- 
sową szkołę powszechną, seminarjum na- 
ucz ycielskie, gimnazjum o typie humanistycznym 
i matematyczno-przyrodniczym, kursa handlowe, 
kurs przygotowawczy, do matory seminarjalnej 
da abiturjentek gimn., Seminarjum ochroniar- 


Ze Lwowa Łyozakowa odohodza: 
Do Podhajec 8-26, 18:25 Z Podhajec 
Do Winnik 604, 1410, 17:54*, 20:19 Z Winnik 


* Kursuje od 16/VI do 31/VIII w niedziele i święta rz. kat. 


Ze Lwowa Kleparowa odchodza: 
Do Brzuchowie 621, 10:11, 13:51, 15:30, 1645 [0], | Z Brzuchowie 


5 18:16 A, 1950 
sko gospodarskie, Internat wzorowo pro-|B Do Janowa 7.27, 14070, 1922 Z Janowa 
wadzony z obfitem utrzymaniem i troskliwą opieką, Do Jaworowa 7:27, 1922 Z Jaworowa 


Z Rawy Ruskiej 


Do Rawy Ruskiej 745, 14:20, 1905, 28'35 
Z Warszawy 


Do Warszawy 14 20, 23:36 


CO Kursuje od 15/V do 31/VLI w niedziele i święta rz. kate 
i święta rz. kat. 


rozpoczęły się z dniem 1. czerwca i trwają do kon- 
c b. m. w godzinach przedpołudniowych. 

Egzamina wstępne na I. rok seminarjum od 
80. VI. do 5. lipca do wszystkich innych kłas od 
15 do 380. VI. 


Bliższych wyjaśnień udziela się na miejscu. | Wyszaz 


© kursuje od 15/VI do 31/VLII w niedziele i święta rz. 
Godziny drukowane tłustym drukiem oznaczają pociagi pospieszne. 


* Kursuje od 15/VI do 27/VIII każdej soboty oraz w dnie 


św. rz kat. z wyjątkiem 14/VIII. 


O Kursuje od 16/VI do 31/VILI w niedz. i święta rz. kat. || |) Kursvje od 16/VI do 28/VIH w niedziele i święta 
rz. kat. z wyjątkiem 14/VIIL. , 


Pociagi podmiejskie: 


Czas przyjadu 
%10, 11:30, 1455, 1620, 1755 0D, 
1927, 21:10 


710 
16350, 1940A 
21-45 $ 

2130* 

13:20 * 

7205, 15304 
17058 

1210, 2045 A 


do 31/V1l w niedziele i święta rz. kat. 


„.1/Vl do 15/IX codziennie. | 
codziennie z wyjąt. niedziel i świąt rz. kat, 


u w . Bobół 


Do Lwowa-Podzamoza przychodza: 


5-30, 902, 16 17 

8'41, 17:42 przez Sapieżankę 
801, 2036 

11:54, 16:42 

5 30, 16:17 

841, 1810 

7:04, 1154, 1642, 21/49 
17:42 przez Kowel-Sapieżankę 
5:30, 16 17 


Do Lwowa Łyozakowa przychodzą : 


740, 2017 
7:14, 15:12, 1912*, 2112 


Do Lwowa Kleparowa przyohodzą: 


706, 11:25, 1450, 1614, 17500, 
18:59 A, 21-04 

1:25, 1725, 21:39 © 

726, 17 25 

604, 825, 1229, 19-45 

6:04, 1229 


A kursuje od 1/VI do BL/lI! w niedziele 


kat. 


„uatgyca naczeln. redakt. i red. odzow. ARDONISŁAW SKALAR. -- Druk. Lud. Sp. ID. Wyd.. Lwów, ul. E. Sapiehy 77. — (Tel. 436; 


